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Or.0063-1/11/05

P R O T O K Ó Ł   nr 11/05

z posiedzenia Komisji Rewizyjnej odbytego w dniu 16 marca 2005r. w godzinach od 1000 do 1430
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 
1. Zbigniew Gawroński 


- przewodniczący Komisji 

2. Maria Błoniarz Górna 


- wice przewodnicząca Komisji 

3. Józef Kołak 

4. Jerzy Guentzel 

5. Zdzisław Januszewski 

6. Ryszard Rodziewicz 

7. Marcin Wenta

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli: 
1. Arseniusz Finster 



- Burmistrz Miasta Chojnice

2. Robert Wajlonis 



- Dyrektor Generalny UM

3. Józef Czapiewski 



- Radca Prawny UM

4. Krystyna Perszewska 


- Skarbnik Miasta

5. Janusz Ziarno 



- Dyrektor Wydziału Edukacji UM

6. Jacek Marczewski 


- Dyrektor Wydziału GP

7. Barbara Strzałkowska 


- Dyrektor Przedszkola Samorządowego nr 9 

8. Aniela Grysiak 



- Dyrektor Gimnazjum nr 2

9. Halina Gawrońska 


- Dyrektor ChDK

10. Mariusz Paluch 



- Prezes Spółki Park Wodny

11. media chojnickie

Komisja liczy 7 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – otworzył posiedzenie Komisji, powitał wszystkich zebranych i przedstawił proponowany porządek posiedzenia: 

1. Podsumowanie przeprowadzonych kontroli w sprawie absolutorium. 

2. Analiza sprawozdania finansowego za rok 2004 i wniosek w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta z tego tytułu. 

3. Sprawy bieżące. 

(porządek przyjęty jednogłośnie)

Na wstępie chciałbym zakomunikować, że dzisiejsze obrady Komisji Rewizyjnej protokołuje nam p. Wiktoria Abendrot po raz ostatni, przechodzi na emeryturę. W imieniu Komisji złożył podziękowania i wręczył bukiet z siedmiu róż, od 7 członków Komisji Rewizyjnej. Chciałbym powiedzieć, że z p. Wikcią, bo tak ją tu wszyscy nazywamy, rozpocząłem pracę 6 lat temu, nie tylko ja, bo niektórzy członkowie Komisji Rewizyjnej także, niektórzy nawet dłużej, była ona moim nauczycielem w Komisji, jeśli chodzi o przepisy samorządowe, były one zawsze nieomylne i jednoznaczne, jak mówi faktycznie Statut Miasta Chojnice. Jeszcze raz bardzo dziękujemy. 
Ad. 1. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna w swoim planie pracy miała takie zapisy jak: 
· Kontrola przeprowadzonych przetargów przez Wydział GP, 

· Kontrola Spółki Promocja Regionu Chojnickiego, 

· Kontrola Spółki Park Wodny, 

· Kontrola Gimnazjum nr 2, 

· Kontrola Przedszkola nr 9, 

· Kontrola Chojnickiego Domu Kultury, 

· Kontrola wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny w Chojnicach. 

W dniu 21 lutego 2005r. przeprowadzono kontrolę w Gimnazjum nr 2 i Komisja z tego Gimnazjum wysunęła taki wniosek: 

Komisja wnosi o dokonanie rozpoznania potrzeb utworzenia Gimnazjum dla Dorosłych w związku ze znaczną grupą młodzieży, która powtarza poszczególne klasy gimnazjalne i w zależności od wyników podjęcie działań mających na celu utworzenie takiego Gimnazjum w Chojnicach, bądź o charakterze powiatowym, którego organem prowadzącym nie koniecznie musi być miasto Chojnice. 

Poza tym podczas kontroli zauważyliśmy bardzo dużo potrzeb remontowych dla szkoły takich jak: 
· wymiana drewnianych stropów i położenie wykładziny, w pierwszej kolejności na ciągach komunikacyjnych, a następnie w salach lekcyjnych, 

· położenie płyt gipsowo kartonowych na pękających sufitach i malowanie po wymianie instalacji elektrycznej, 

· zdjęcie boazerii drewnianej na ciągach komunikacyjnych na piętrze i położenie mozaiki tynkowej,

· wymiana bramy od strony Szpitalnej w celu możliwości stworzenia bezpieczeństwa dla dzieci, które tam wybiegają. 

Chcę tutaj także zaznaczyć, że zaleceń pokontrolnych brak w tej szkole i mam pytanie do członków Komisji, czy wnoszą jeszcze jakieś zapytania do p. Dyrektor. Ja mam pytanie do p. dyr. Ziarno – brama gotowa, zamknięte czy nie? Ponieważ stwarza to bardzo duże niebezpieczeństwo, wszystko jest dobrze dopóki się nic nie stało, jest to brama wyjściowa od strony ul. Szpitalnej i jest rondo, Komisja prosiła żeby w jak najszybszym terminie w jakiś sposób to wejście zamknięto. Wszystko jest dobrze dopóki nie ma wypadku, jak będzie jakiś wypadek to będzie dużo pytań zarówno do dyrekcji szkoły jak i do p. Dyrektora. Chcę powiedzieć, że p. Dyrektor zgłaszała taką potrzebę.
· P. Janusz Ziarno – w ogóle ta brama jest tylko została zdjęta z tego względu

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – to jest nieważne, tylko czy jest zabezpieczenie? 
· P. Janusz Ziarno –to jest ważne w tej chwili dlatego, że ona jednak tam była, została zdjęta dlatego, że ta konstrukcja tego płotu nie bardzo była stabilna, a w ogóle też był taki argument niebezpieczeństwa, że ktoś może ją ukraść. Natomiast propozycja p. Dyrektor była taka, żeby tam zrobić bramę zamykaną, ale to jest inwestycja, to nie kosztuje 500 zł i myślę, że w ramach tego budżetu zrobimy w najbliższym czasie.

· P. Aniela Grysiak – jeszcze chciałam uzupełnić, jestem po kontroli Straży Pożarnej w związku z pożarem, który miał miejsce niedawno w szkole i w najbliższym czasie dotrą zalecenia pokontrolne dotyczące m.in. poszerzenia wjazdu od strony ul. Szpitalnej jako, że jest to jedyna droga ewakuacji. Tam skręt jest pod kątem 900, brama jest stosunkowo wąska, co utrudnia podejmowanie czynności ratowniczych. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – rozwiązania jakie zrobicie takie będą, ale to musi to być teren zamknięty żeby dzieci podczas przerwy nie wychodziły. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – uważam, że jak p. Dyrektor dostanie zalecenia pokontrolne to na pewno z nimi zgłosi się do p. Dyrektora Ziarno i wtedy państwo będziecie musieli w trybie bardzo pilnym ustalić, co zrobić, jak zrobić żeby to odpowiadało normom, zaleceniom i jednocześnie bezpieczeństwu dzieci w szkole. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja mam taka propozycję, żeby w trybie pilnym tą sprawę załatwić, bo o nieszczęście nietrudno. 

· P. Janusz Ziarno – przyjmuję to jako priorytet i będziemy natychmiast robić jak tylko ustąpi mróz, bo tam trzeba będzie kopać. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chodzi o to żeby było zamknięcie, bo nas już nie obchodzi ppoż. itd. to już jest sprawa p. Dyrektor, natomiast nas obchodzi to żeby uczeń w trakcie pobytu w szkole nie mógł wybiec na ulicę. Dziękuje p. Dyrektor. 

Kolejna kontrola 23 lutego 2005r. Przedszkole Samorządowe nr 9 z oddziałami integracyjnymi „Skrzaty” i tutaj były takie potrzeby:

· remont zaplecza kuchennego, winien być wykonany w pierwszej kolejności z uwagi na zalecenia Sanepidu,

· wymiana sufitów, ponieważ one są niezgodne z przepisami budowlanymi, są podwieszane, a powinny być płyty regipsowe,

· wykonanie balustrady i zjazdów z tarasów w obiekcie Żłobka dla dzieci niepełnosprawnych,

· remont opierzenia drewnianego od zewnątrz budynku,

· przystosowanie łazienek do użytku przez dzieci niepełnosprawne,

· wykonanie parkingu wzdłuż ogrodzenia dla potrzeb rodziców dowożących dzieci do przedszkola,

W kontrolowanej placówce nieprawidłowości nie stwierdzono. Natomiast były zalecenia z kontroli wewnętrznej Urzędu, one zostały zrealizowane, było to drobne zalecenia. Jako Komisja byliśmy bardzo zbudowani pracą przedszkola. Czy członkowie Komisji maja pytania do p. Dyrektor? 
· Radna Maria Błoniarz Górna – tylko poinformuję członków Komisji o tym, że p. Dyrektor razem z psychologiem wystąpiła już do Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych o dotowanie spotkań na basenie dla dzieci grup integracyjnych. Założenie z góry jest dobre, ale musimy jeszcze wiedzieć ile to by kosztowało. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – dziękuję p. Dyrektor za udział w posiedzeniu. 
Kolejna kontrola w dniu 25 lutego 2005r. w Chojnickim Domu Kultury, przekazuję sprawę Wice przewodniczącej Komisji, która prowadziła ta kontrolę z wiadomych względów. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – Komisja skontrolowała przede wszystkim sprawy merytoryczne i jednocześnie zainteresowała się pewnymi sprawami budowlanymi i stąd Komisja przegłosowała dwa wnioski: 

· Komisja wnioskuje o przekazanie kwoty 20.000 zł na wykonanie podjazdu dla osób niepełnosprawnych w Chojnickim Domu Kultury z rezerwy remontowej przeznaczonej dla szkół. 
· Komisja wnioskuje o przygotowanie projektu remontu obiektu (sali widowiskowej) Chojnickiego Domu Kultury na rok 2006 wraz zabezpieczeniem środków na ten cel (budżet miasta, środki własne ChDK oraz środki unijne). 

Tak więc te wnioski merytorycznie dotyczyły Komisji Komunalnej, ale myśmy sprawdzali pracę Domu Kultury jakie działają sekcje, ile jest dzieci, ile dorosłych, co się dzieje w tym czasie. Akurat w tym czasie odbywały się przedstawienia teatralne, które opłaciła Miejska Komisja Przeciwdziałania Alkoholizmowi. Przez ChDK przewija się bardzo dużo dzieci i ludzi dorosłych i zależy nam bardzo na tym żeby w tym obiekcie było coś zrobione jeśli chodzi o remonty o szerokim zakresie, ponieważ drobne naprawy, to p. Dyrektor potrafi sama we własnym zakresie załatwić, dobrze organizuje pracę, zarabia na kinie, choć by się wydawało, że to tak trudno w dzisiejszych czasach, w roku 2004 wypracowała dodatkowo 302.000 zł, to jest dużo pieniędzy, bo to jest 70% tej kwoty, która daje miasto. 
Jeżeli Państwo radni macie jakieś pytania do p. Dyrektor to proszę bardzo. Dziękuje bardzo p. Dyrektor. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – dwuczęściowe posiedzenie Komisji Rewizyjnej protokół nr 9 i nr 10 odbyło się w dniach 3 i 10 marca 2005r. w sprawie kontroli środków przekazywanych do Parku Wodnego na program nauki pływania dla dzieci. Dyskusja była bardzo długa, ale do tej pory wypracowano jeden wniosek: 
Komisja wnioskuje, aby rozważyć możliwość stałego wydatkowania środków z budżetu miasta, według programów sporządzonych przez dyrektorów poszczególnych szkół i sprawdzonych pod względem merytorycznym przez właściwą Komisję Rady Miejskiej oraz dyrektora Wydziału Edukacji Urzędu Miejskiego, na naukę pływania w ciągu całego roku szkolnego, co usprawni pracę szkół w tym zakresie. 
Proszę bardzo, czy są zapytania, czy rodzą się kolejne wnioski żeby podsumować ten temat. Chcę przypomnieć, że Park Wodny wykonał usługę w wyniku umów zawartych między Urzędem Miasta, a Parkiem Wodnym. Nie widzę tu żadnych głosów, więc chciałbym zaproponować Komisji, p. Prezes? Proszę bardzo. 

· P. Mariusz Paluch – dziękuję za zaproszenie, ja tylko może podsumuję, jeszcze raz przypomnę, a myślę, że zasadnym jest przypominanie zawsze tego, co jest w naszym interesie, uzmysłowienie państwu, a być może zachowanie tego w pamięci. Jeśli dojdzie do tego, a jeszcze raz o to bardzo proszę i to jest w naszym wspólnym interesie, jeśli dojdzie do tego, że w przyszłości będzie gospodarka planowa związana z powszechnym programem nauki pływania z wydatkowaniem środków na naukę pływania i zajęcia dla dzieci miejskich to chce powiedzieć, że to pozwoli nam na to, aby dzieci miejskie korzystały w sposób priorytetowy z basenu i jeżeli będę wiedział, że dzieci miejskie będą miały zagwarantowane środki w powszechnym programie nauki pływania, to one w pierwszej kolejności będą wpisywały się w nasze grafiki, w nasze umowy, w nasze godziny przyjazdów, a to powoduje, że wówczas wszystkie inne gminy, inni klienci będą musieli dostosowywać się do terminów, które nam pasują, a nie odwrotnie. Do tej pory bywało tak, że to nasze dzieci miejskie musiały ze szkołami, z dyrektorami, z p. Ziarno wpisywać się i dopasowywać do grafiku, który był niezmiernie trudny, mając wcześniej podpisane umowy z innymi, a w związku z tym da nam to jakąś syntetyczną informację, ułatwi nam to działanie i życie, udogodni przede wszystkim dyrektorom szkół planowanie w programach, a co najważniejsze Park Wodny również będzie mógł przewidywać swoje wydatki, swoje przychody w taki sposób, aby prowadzić w ciągły sposób dynamiczny przyrost sprzedaży naszych usług, a jednocześnie jakichś małych inwestycji, które dokonujemy z naszych skromnych środków. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – może tylko przypomnę, bo tu chodzi o właściwe sprecyzowanie, na sesji w dniu 14 lutego 2005r. był temat kontroli i było to kat sprecyzowane – kontrola wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny w Chojnicach. Ja uważam, że wypadałoby odpowiedzieć na to pytanie, oprócz tamtego wniosku usprawniającego realizację nauki pływania pod względem organizacyjnym przede wszystkim i proponuję Komisji taki wniosek: 

Kontrola Komisji Rewizyjnej wydatkowania środków przekazach z budżetu miasta do spółki Park Wodny Chojnice, program i finansowanie nauki pływania za rok 2004, został zrealizowany prawidłowo. Czy państwo macie coś do powiedzenia w tym zakresie, co chciałbym w tym punkcie podsumować kontrolę tego tematu. 

· Radny Zdzisław Januszewski – chciałbym zaproponować, aby sprawy wniosków i dyskusji nad wnioskami przełożyć do następnej części. Na razie, jak rozumiem w I części są zadawane pytania uzupełniające prezesom, dyrektorom i po tej I części przejdziemy do wypracowania wniosków i głosowania wniosków. Proponuję zakończyć część, podziękować prezesom, oczywiście mogą uczestniczyć dalej, ale proponuję żeby usystematyzować pracę. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – pytam członków Komisji czy jest inne zdanie na ten temat? Nie widzę, przychylamy się myślę, że nie musimy głosować. Ale to, co powiedziałem chciałem zasugerować, że musimy podsumować te dwa posiedzenia Komisji. Czy jakieś pytania do p. Prezesa są teraz i do p. dyr. Janusza Ziarno w tym zakresie? Nie widzę, dziękuję bardzo. 

Mamy jeszcze podsumowanie kontroli przeprowadzonych przetargów przez Wydział GP w zakresie sprzedaży nieruchomości. Chcę przypomnieć, że Komisja wnioskowała do p. Dyrektora o dodatkowy materiał, który otrzymaliśmy – stanowi załącznik do protokołu. Chcę zwrócić uwagę, że umowy dzierżawy nie były tematem kontrolnym, ale było zapytanie kol. Radnego Januszewskiego i żeby sprawę zakończyć proszę o dyskusję. 
· Radna Maria Błoniarz Górna – dokładnie przyjrzałam się publikacjom w prasie na temat przetargów i ja rozumiem, że jeżeli chodzi o działki pod garaże czy małe działki do 300 metrów, to ta Gazeta Pomorska wystarcza, ale w wypadku, kiedy mamy np. działkę większą, która mogłaby być usługowo-mieszkaniową, czy tylko Gazeta Pomorska, która właściwie optuje w stronę Bydgoszczy, a nie w stronę Gdańska, np. mamy 14.404 m na gruntach niezabudowanych na ul. Kościerskiej i mamy Gazetę Pomorską, a może by ktoś przyszedł od strony Gdańska? – nie wiem? W związku z tym nasuwa mi się taki wniosek, że nie zawsze, bo wiadomo, że to szkoda pieniędzy, ale w przypadku większych wartości gruntu ewentualnie działki czy gruntu, który może służyć jako usługowo mieszkaniowy czy przemysłowy żeby dawać ogłoszenia nie tylko do Gazety Pomorskiej. W Dzienniku Bałtyckim jest jedno ogłoszenie tylko i to na dzierżawę, a na sprzedaż jest tylko Gazeta Pomorska i Gazeta Chojnicka. Więc mnie nasuwa się taki wniosek, że w wypadku dużych działek o dużych wartościach ewentualnie nawet nie musi być wielka wartość tej działki, ale możliwość usług czy przemysłu na tej działce, dawać ogłoszenia do prasy o większym zasięgu, nie tylko do Gazety Pomorskiej, nie chcę tutaj mówić do jakiej prasy, bo mogłoby to być poczytane za jakieś moje poplecznictwo dla tej prasy, nie o to chodzi, ale o to żeby jednak województwo pomorskie też wiedziało, co w Chojnicach się sprzedaje, a tak mamy tylko kujawsko – pomorskie i kawałek pomorskiego. Sprawdziłam daty, wszystko jest w porządku, tylko rzeczywiście, przy tych małych działkach my to rozumiemy, bo nikt nie przyjedzie z Gdańska czy z Bydgoszczy żeby budować tu garaże, ale przy tych dużych, to taki byłby wniosek z mojej strony, nie wiem czy koledzy radni to przegłosują, żeby jednak prasę o większym zasięgu.
· Radny Zdzisław Januszewski – moja przedmówczyni mi wybaczy, ale jestem przeciwko temu wnioskowi, dlatego, że to nie pierwszy tego typu wniosek. Ile kontroli w tym Wydziale, tyle razy ten wniosek się powtarza, aby być precyzyjnym, b o nie mam tu dokumentów, z jednej kontroli na pewno, gdzie udowodniłem czarno na białym, że niektóre tytuły są pomijane, padł taki wniosek. Nie dość tego Zarząd Miasta przychylił się do tego wniosku i nijako przyjął ten wniosek do realizacji. Wówczas była daleko szersza paleta tytułów, w których zamieszczano ogłoszenia. Dzisiaj sytuacja wygląda następująco, że tą sytuację należy poddać dalszym pracom Komisji Rewizyjnej, bo sytuacja, w której padająca gazeta, która w konsekwencji upadła, dostaje zlecenie na zamieszczanie ogłoszeń i zaraz powiązana rodzinnie z tą, jedyna gazeta, jedynie słuszna politycznie ze strony spojrzenia opcji p. Burmistrza politycznej, wzbudza we mnie niepokój. Nie chcę żadnych wniosków wysuwać przed pogłębieniem znajomości rzeczy, dlatego stawiam wniosek, aby ta sprawą Komisja Rewizyjna zechciała się zająć skąd wypływa ten stan rzeczy, a wniosek będzie słuszny, moim zdaniem, pani Marii Błoniarz Górnej, jeżeli sprawdzimy dogłębnie sprawę, dopiero po przyjrzeniu się dogłębnie tej sprawie. Proszę mnie zrozumieć, przyjęcie kolejnego wniosku, tego samego i co z tego, że uzyskamy kolejne zapewnienie Burmistrza, że będzie inaczej? Spotkamy się za rok i znowu będzie tak samo.
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałbym tylko przypomnieć, że Komisja Rewizyjna kontrolowała Wydział Gospodarowania Przestrzenią w poprzedniej kadencji, a w tej kadencji jest to pierwsza kontrola. Chcę także przypomnieć, że my oceniamy rok 2004 żeby tu sprawiedliwie podejść do sprawy sprawiedliwie. Jasne, ja nie omijam tej informacji kolegi o sprawach dawniejszych, chciałbym jednak usłyszeć zdanie wyjaśniające p. dyr. Marczewskiego, widzę dobrą wolę p. Dyrektora, bo dostarczył zestawienie także na dzierżawę. Tych sprzedaży nieruchomości, według tego wykazu są 32, natomiast dzierżawy są także zawarte w tym piśmie. P. Dyrektorze proszę o ustosunkowanie się do tej sytuacji, bo ja tu patrząc np. gdzie to ogłaszano, Gazeta Pomorska, jasne, że ja osobiście dawałbym też do Gazety Pomorskiej, bo ma na naszym terenie przede wszystkim, bo Gazeta Pomorska istnieje na terenie powiatu chojnickiego i powiatu człuchowskiego, ja tu mam na myśli woj. pomorskie, bo jest to gazeta z terenu woj. kujawsko-pomorskiego. Natomiast, faktycznie tu głos kol. Błoniarz żeby część ogłoszeń była, ja nie wiem jak to jest cenowo, na pewno p. Dyrektor tu się ustosunkuje, ile biorą za takie ogłoszenia. Istniejemy w woj. pomorskim, ja też się wypowiadałem na spotkaniu z Marszałkiem Biernackim, bo mnie cały czas bolało, że mimo tych 6-ciu lat już ta integracja z woj. pomorskim jest jednak u nas nie tylko w rynku mediów, ale w ogóle, kuleje mówiąc szczerze, nawet widziałem taka piękną audycję zrobioną przez telewizję gdańską, gdzie redaktorzy, nie wiem czy wykorzystali, ale mówili o tej integracji z woj. pomorskim i nie szkodziłoby, ja nie wiem, jakie są ceny dania ogłoszenia w Gazecie Pomorskiej czy w Dzienniku Bałtyckim, ale w zależności od tego, jaka jest cena tego i czy w ogóle warto, bo to są ogromne kwoty żeby dać ogłoszenie na kraj. 
· Radny Zdzisław Januszewski – problem w tym, że nie ma chętnych, wszystkie przetargi poza nielicznymi są z jednym przystępującym do przetargu i ten niepokój mój wzbudził prośbę o to gdzie zostają zamieszczone ogłoszenia, przyczyną jest właśnie brak chętnych, więc pytanie było moje u podstaw, rzeczywiście brak pieniądza czy może wady w ogłoszeniach, nie wiem, ja nie rozstrzygam teraz niczego, ale przypominam, że jest gazeta specjalistyczna Nieruchomości Kaszubsko Krajeńskie, podnoszona już w poprzedniej kadencji. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – chciałbym się zwrócić do członków Komisji, był to przedmiot kontroli Komisji Rewizyjnej i dzisiaj musimy jakimś sformułowaniem, jakimś wnioskiem podsumować kontrole i pod tym względem prosiłbym. 

· P. Jacek Marczewski – można powiedzieć, że pojawiły się dwa pytania, jedno dotyczące sposobu miejsca ogłaszania, a drugie dotyczące samej organizacji czy struktury przetargów. Dlaczego Pomorska – w zasadzie na to pytanie można by odpowiedzieć bez prowadzenia oficjalnych badań, wystarczy na posiedzeniu Rady zapytać kto czyta Pomorską. Więc to byłaby odpowiedź, absolutna większość nieruchomości jest kupowanych przez mieszkańców tego terenu. Poza tym dlaczego tylko Pomorska – ja też mam podobne wątpliwości, ale chodzi o pewną ciągłość, bo jeżeli zamieszczamy w jakimś organie prasowym ogłoszenia, to potencjalni nabywcy są zorientowani na szukanie naszych ogłoszeń w określonym organie dlatego takie rozdanie, że jedno ogłoszenie w Dzienniku Bałtyckim, jedno jeszcze w innej, a jeszcze jedno w innej, nie sądzę żeby byłoby korzystne z punktu widzenia dostępności do potencjalnego inwestora, że nastawienie odbiorców jest na ogłoszenie miasta to tutaj. Nie mówię, że zwyczaju nie można zmienić, np. skierować się na zupełnie inny podmiot, np. czy nie wydawać gazety miejskiej itd. Już od jesieni poprzedniego roku nastąpiły zmiany w strukturze ogłaszania, ponieważ z ustawy o gospodarce nieruchomościami wynika, że nieruchomości o określonej cenie powinny być publikowane w dziennikach o określonym zasięgu, tzn. mówi się o organach, periodykach, które ukazują się nie rzadziej niż raz w tygodniu, także miesięczniki, dwutygodniki by wypadały i tu są granice powyżej 100 tysięcy euro i powyżej 10 tysięcy euro. Powyżej 100 tysięcy euro to już musi być o zasięgu ogólnopolskim, powyżej 10 tysięcy euro to może być organ powiatowy, który jest co najmniej tygodnikiem. Oczywiście ja tu nie wyjaśnię, bo ja mogę wyjaśnić, dlaczego tak postępujemy, natomiast nie jest to recepta na jakieś tam działania na przyszłość, to już Komisja sformułuje swoje uwagi, oczywiście w ramach obowiązujących przepisów, jakie byłoby najsłuszniejsze działanie. Teraz pytanie dlaczego jedna osoba na przetargu – jedna osoba kupująca jedną nieruchomość jest to warunek dopuszczany przez przepis. Natomiast ja bym chciał uniknąć takiego obrazu, obrazu jaki od razu pojawia się w oczach słuchaczy, czy w oczach czytających nawet ten suchy wykaz, że siedzi 3-osobowa Komisja, wchodzi jedna osoba, umawiają się co do kupna i ta osoba wychodzi, kupiła. Wygląda to zupełnie inaczej, ponieważ w jednym ogłoszeniu z reguły jest wiele nieruchomości, wobec czego w samym przetargu uczestniczy wiele osób, czasem nawet bardzo wiele, ale ponieważ na jednym było może 20 działek, to często jest tak, bardzo często jest tak, że każdy kupuje jakąś inną działkę. Wobec czego w jednym protokole, ponieważ nie wpłacili wadium na inną nieruchomość nie będzie więcej osób. Zdarzają się takie sytuacje, że np. w jednym przetargu uczestniczyło 6 osób, tak było w przetargu garaży i to w kilku przypadkach, ale znowu była taka sytuacja, że każda z tych 6-ciu osób wpłacała np. 4-ry wadia na każdy z garaży. Wobec czego kupowała ten garaż, na który był najmniejszy nacisk, czyli też znowu jest to kwestia atrakcyjności. Moja odpowiedź nie obejmuje polityki dotyczącej sprzedaży nieruchomości czy miasto powinno sprzedawać z łacińskiego zainteresowania czy też raczej powinno się nastawić n a spekulację gruntami, że ustalać sobie wysokie ceny wywoławcze i czekać aż się rynek prywatny wyczerpie wówczas próbować sprzedawać? To jest zupełnie inna kwestia, to jest sprawa polityki gospodarowania tymi gruntami. Ja dotychczas traktowałem to w ten sposób, że jeżeli szacujemy nieruchomość, że miasto raczej ma tą funkcję inną, regulacyjną, że my dysponując pewnym zasobem nieruchomości, tworząc możliwość kupna na pewnym poziomie wycenowym, jednocześnie uspokajamy rynek. Wiadomo, że osoby fizyczne, prywatni właściciele mają tendencję do zawyżania za wszelką cenę cen nieruchomości, bo to jest ich sprawa. Natomiast my sprzedajemy nieruchomości w końcu naszym obywatelom, widać te tendencje również w Radzie żeby swoich obywateli zaspokajać bardzo tanim kosztem, przykładem jest uchwała o zbyciu prawa własności na rzecz spółdzielni, kiedy na wniosek, myśmy proponowali 80% ceny własności, natomiast wniosek jaki padł na Radzie powiedział żeby sprzedawać za 90% procentowa bonifikatę, odbieram to dosyć jednoznacznie, że jest to właśnie skierowanie tych nieruchomości na obywatela, są również tendencje do tego żeby sprzedawać nieruchomości lokalowe – oddawać za darmo, wobec czego, żeby ta polityka była spójna trudno prowadzić ją w ten sposób, że naszych obywateli, czy mieszkańców miasta, którzy już posiadają nieruchomości i których majątek w zasadzie powinien wspomagać inwestowanie, czy powinien zasilać budowę nowych dróg, oddajemy za darmo lub za małą część wartości, natomiast nowonabywców, którzy dopiero są na dorobku i chcą ruszyć z inwestycjami, byśmy w tej działalności hamowali stosując wyższe ceny lub spekulacyjne zasady działania. Dotychczas było to tak, że ceny nieruchomości przeznaczonych na budownictwo mieszkaniowe w zasadzie sprzedawano za wartość podwyższoną o pewne działania administracyjne. Natomiast zarabialiśmy zdecydowanie na nieruchomościach przeznaczonych na handel, czyli przykładem były ceny wzięte za nieruchomości pod supermarkety, ustalana cena była znacznie wyższa niż cena wywołania, a cena jaką braliśmy była jeszcze wyższa niż cena ustalona. Natomiast, z kolei pod przemysł jest tendencja przeciwna, nie ma popytu na przemysł, w rokowaniach schodziliśmy do połowy ceny, są tu przykłady, firma BioMetal, która i tak się wycofała z transakcji już mimo podpisania protokołu, inne firmy, gdzie w rokowania schodziliśmy do ceny 4-6 złotych. Wynika to z tego, że w interesie gminy było sprzedawać te grunty tak. Także ja bym nie chciał tego przedłużać, bo to jest dyskusja raczej, którą Rada powinna przeprowadzić we własnym gronie, jedynie chciałbym przybliżyć sposób rozumowania żeby te cele były widoczne, bo po prostu się zastanawiamy nad tym często, co przyjąć. Chciałbym żeby to zastanowienie dało obraz Komisji. 
· Radny Zdzisław Januszewski – mówiąc o uregulowaniach prawnych myślę o tym, co pan mówił na temat w periodykach, nie co najmniej tygodnik, to prawo obowiązywało w 2004 roku czy będzie obowiązywało w 2005 roku? 

· P. Jacek Marczewski – to prawo zaczęło obowiązywać z końcem 2004r., w oparciu o ten przepis myśmy ogłaszali już np.: szpital, chcieliśmy ogłaszać w gazetach powiatowych sądząc, że i tak odbiorca będzie gdzieś tutaj, jednak musieliśmy ogłosić w dzienniku o zasięgu ogólnopolskim, w Rzeczpospolitej. 

· Radny Zdzisław Januszewski – rozumiem, że ta uwaga dotycząca stanu prawnego nie dotyczyła roku 2004, okresu kontrolowanego przez Komisję Rewizyjną. Natomiast nie uzyskałem odpowiedzi czy ogłoszenia w Gazecie Pomorskiej są najtańsze? Na przykład Gazeta Chojnicka, która padła, dlaczego tam zamieszczono, a nie zamieszczono np. w Nieruchomościach Kaszubsko-Krajeńskich, w gazecie specjalistycznej? Niech p. Dyrektor mi odpowie, dlaczego zamieszczono w Gazecie Chojnickiej, a nie zamieszczono w Nieruchomościach Kaszubsko-Krajeńskich? Mówił pan o przyzwyczajeniu czytelnika do szukania ogłoszeń właśnie w tej, a nie innej gazecie, o dobrej ciągłości tzw. Zgadzam się z p. Dyrektorem, ale pod warunkiem gdyby ta ciągłość była w efektach pozytywna, natomiast ilość przystępujących osób do przetargu myślę, że nie bez znaczenia jest ogłaszanie, wskazuje na to, że ta ciągłość jest negatywna, że korzystając z ogłoszenia w tej gazecie ilość przystępujących do przetargu jest znikoma. Nie mamy żadnych badań, co by było, gdyby w innych zamieścić, ale też nie było żadnych prób takich ze strony p. Dyrektora. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja tej gazety Nieruchomości Kaszubsko –Krajeńskie nie czytam, ale zdaje się, że to jest kwartalnik? Natomiast, jaka jest różnica między Gazetą Pomorską a np. pismem Nieruchomości w cenie chociażby i czy np. kwestia ogłoszenia, jeżeli jest coś raz na kwartał to czy nie jest za późno itd.?
· P. Jacek Marczewski – jeżeli chodzi o Gazetę Pomorską i dziennik Bałtycki, bo tu możemy mówić o konkurencyjnych tytułach powiatowych nie przeprowadzono badań takich w sposób naukowy, tu można mówić jedynie o pewnej intuicji. Ogłaszaliśmy również w Dzienniku Bałtyckim w latach poprzednich, nie będę rozszerzał odpowiedzi, bo to byłaby czcza gadanina. Natomiast, jeśli chodzi o Kaszubsko-Krajeńskie nieruchomości to tytuł, w który nawet raz wygrał przetarg na ogłoszenia o małym zasięgu, zamieściliśmy tam ogłoszenie i to ogłoszenie ukazało się po terminie, co prawda tłumaczono nam, że była dostępna w jakimś miejscu, w wydawnictwie, w kiosku itd., jednak zapytanie, jakie wysunęliśmy tam, gdzie ona jest publicznie dostępna, to jeszcze jej wtedy nie można było dostać. Może błędem było, że zapłaciliśmy wtedy za to ogłoszenie, ale nie chcieliśmy z jednej strony przedłużać sporu z gazetą. Sprawa jest sprzed kilku lat i nie ma po co do niej wracać. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – nie chciałbym rozszerzać dyskusji, ale według mnie, jako laika nakład Gazety Pomorskiej jest bardzo duży, sam wiem jako odbiorca prasy codziennej, jest o wiele większy niż Dziennika Bałtyckiego, ja przynajmniej to oceniam po kiosku, w którym kupuję gazety. 

· P. Jacek Marczewski – chciałbym dodać, że publikujemy jednocześnie w internecie, każde ogłoszenie ukazuje się też w internecie, które jest dosyć często odwiedzaną stroną. 

· Radny Zdzisław Januszewski – ja pytałem konkretnie porównując dwa tytuły: Gazeta Chojnicka i Nieruchomości Krajeńsko-Kaszubskie, przypominam, że Gazeta Chojnicka o ile pamiętam, bo dawno upadła, była miesięcznikiem. Ale pójdźmy dalej, dlaczego Gazeta Chojnicka, a nie np. tygodniki, p. Dyrektor był łaskaw mówić nam o zmianie w statusie prawnym właśnie na korzyść tygodników, a przeciwko miesięcznikom, dlaczego zatem Gazeta Chojnicka, a nie dwa popularne tygodniki chojnickie Życie Chojnic i Okolic i Czas Chojnic? Dlaczego tak, a nie inaczej?

· P. Jacek Marczewski – w zasadzie pytanie brzmi – czy należy ogłaszać w ten sposób żeby dać wszystkim zarobić, czy należy ogłaszać tak żeby te ogłoszenia były dostępne w jednym popularnym tytule prasowym, bo miarą skuteczności ogłoszenia jest zasięg osobowy, bo jeżeli sprzedajemy na naszym rynku, to jest teza, która na początku postawiłem, która ja odczuwam intuicyjnie, na pewno można to zbadać, gdybyśmy zapytali, kto kupuje Pomorską, a kto kupuje konkurencyjne gazety, to byśmy uzyskali odpowiedź na korzyść Pomorskiej i wówczas pojawia się pytanie czy mamy publikować w Pomorskiej czy też mamy rozdzielać swoje ogłoszenia jedno do jednej gazety, jedno do drugiej, czy też mamy je publikować jednocześnie w kilku tytułach? To zawsze będzie trudna sprawa i może rzeczywiście pojawią się wnioski w jaki sposób ustalić ten tytuł żeby on był najbardziej korzystny, nie z punktu widzenia kolporterów, prasy, ale z punktu widzenia interesu gminy, sprzedaży nieruchomości, bo my sprzedajemy nieruchomości o wartości kilku do kilkudziesięciu każda, wtedy do tej ceny doliczamy szereg kosztów związanych z tą nieruchomością i wtedy jest pytanie czy mamy dwa razy ogłaszać w jakimś tam dzienniku o małej poczytności czy raz ogłaszać w dzienniku o większej itd. 

· Radna Maria Błoniarz Górna – po wyjaśnieniach p. Dyrektora, że jest w tej chwili takie prawo, gdzie moją intencją wniosku było żeby ogłaszać duże przetargi o większej wartości w innych periodykach, wycofuję mój wniosek, ponieważ w tej chwili p. Dyrektor ma obligo żeby takie ogłoszenia o przetargach dawać do dzienników czy do innej prasy. Tak wić mój wniosek całkowicie wycofuję, choć był on zbieżny z tym, co powiedziało prawo. 

· Radny Zdzisław Januszewski – do wypowiedzi p. Dyrektora, nie w pełni mogę się zgodzić; po pierwsze – zależy od tego, co mamy do sprzedania i co do zaoferowania. Trudno np. zamieszczać przedmiot sprzedaży o wielomilionowej wartości tylko w jakimś bardzo lokalnym, np. w Gazecie Chojnickiej, ale pytanie moje przypominam, wracam do sedna pytania, moje pytanie było konkretne: dlaczego Chojnicka, miesięcznik, który wkrótce potem upadł, a więc zasięg osobowy, jak p. Dyrektor się wyraził, miał zerowy, bo gdyby miał jakikolwiek to przecież by funkcjonował, a nie np. Nieruchomości wspomniane, ale rozumiem, że to jest periodyk i rzeczywiście może ogłoszenie takie ukazać się już po fakcie. Oczywiście zgadzam się z tym, że Gazeta Chojnicka zawiesiła działalność, zawiesiła działalność, tak się to ładnie nazywa i to jest prawdą, natomiast pytanie pozostaje, dlaczego Gazeta Chojnicka, miesięcznik, a nie poczytne tygodniki wymieniłem je z nazwy: Życie Chojnic i Okolic i Nowy Czas Chojnic, albo np. radio, które ma zasięg osobowy chyba największy, a znany jest konflikt na linii burmistrz – radio. Dopowiem, Panie Burmistrzu, był taki wniosek i się zobowiązał pan do poszerzania m.in. o tygodnik W Rodzinie, którego pan nie zrealizował w poprzedniej kadencji. Wniosek był, przypominam z pamięci: dotyczył zwiększenia tytułów przy ogłoszeniach i z wszystkich tych dyskusji wynikało również, że chodziło m.in. o dwutygodnik W Rodzinie, ale sama ta redakcja nie zgłaszała chęci publikacji z wiadomych względów, sama ta redakcja, więc przedmiot sporu w tym momencie jest nie celowy, bo pytanie pozostaje jedno, dlaczego Gazeta Chojnicka, a nie popularne tygodniki Życie Chojnic i Okolic i Nowy Czas Chojnic?

· Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, żeby Komisja zechciała spojrzeć na sposób informowania o przetargach, bo gdyby było tak, że zamieszczamy informację tylko i wyłącznie prasie i w gazetach, mediach drukowanych to wówczas rzeczywiście można byłoby naukowo badać czy umieszczając tam dociera do większej rzeszy czy do mniejszej. Otóż tak, ja bym odradzał p. Januszewskiemu żeby był adwokatem Radia Weekend, bo też zamieszczaliśmy ogłoszenia w Radiu. Natomiast chciałbym żeby pan zechciał zrozumieć, że np. na wyszukiwarce Gugle, to jest ogólnopolska wyszukiwarka na Onet, doprowadziliśmy do tego, że w pewnym czasie, mówię tu o dużej promocji sprzedaży nieruchomości, że w pewnym czasie jak wpisał pan w wyszukiwarce nieruchomości to pierwszym miastem, które się wyświetlało w Polsce było miasto Chojnice, proszę to sprawdzić, są na to dowody i dzisiaj internet i prezentacja nieruchomości do sprzedaży w internecie, moim zdaniem, nie tylko moim ale też analityków rynku, przebija wszelkie możliwości. Duże nieruchomości o set tysięcznej wartości były też zawsze publikowane w gazetach również o zasięgu ogólnopolskim. Chciałbym tutaj przypomnieć chociażby zbycie udziałów MZEC, czy stary szpital i wiele innych rzeczy. Dobór narzędzi do informowania o zbyciu nieruchomości jest w rękach dyrektora Wydziału i burmistrza i ten dobór jest realizowany nie na zasadzie naukowego badania, tak jak p. Januszewski by to chciał, tylko staramy się zawsze poinformować skutecznie. I teraz ktoś, kto interesuje się nieruchomościami, ktoś kto chce nieruchomości kupić nie czyni tylko tego za pomocą gazet, dzisiaj ktoś kto szuka nieruchomości interesuje się ofertą to spotyka się z nią w mieście Chojnice, po pierwsze – w internecie, po drugie – we wszystkich folderach miasta Chojnice, we wszystkich jakie wydaliśmy jest oferta inwestycyjna i oferta zbycia nieruchomości miasta Chojnice. Gazety, w których drukujemy informacje są dopełnieniem ciągłej oferty inwestycyjnej. Przecież dyrektor Wydziału GP ma stały plan zbycia nieruchomości, który pojawia się w różnych periodykach; I teraz upraszczanie sytuacji i stawianie pytania jest takie uważam, że Gazeta Chojnicka w układzie miesięcznika, jak funkcjonowała, bo p. Januszewski kilka razy powiedział, że upadła, potem się poprawił słysząc to, co ja mówiłem do p. Marczewskiego, że zawiesiła działalność, bardzo się cieszę, że pan się poprawił, moim zdaniem była tak samo dostępna i tak samo poczytna, jak tygodnik, a kwestia tego, ze się ukazywała raz w miesiącu, to nie ma nic wspólnego, że tamta gazeta się ukazywała raz w miesiącu. Natomiast są przykłady ogłoszeń też i w tygodnikach, to nie jest tak, że i w Życiu Chojnic i Okolic czy w Czasie Chojnic w różnych okresach, państwo badacie jeden okres, się ogłoszenia nie pojawiały. Natomiast tak jak powiedziałem, podstawową rzeczą jest oferta sprzedaży nieruchomości, która ma wartość stałą, jest ona uzupełniana co pewien czas i podstawowym narzędziem dzisiaj w promocji nieruchomości do sprzedaży jest internet, dlaczego? – Bo w gazecie p. radny my tylko możemy napisać, że sprzedajemy nieruchomość, jakie wpłaca się wadium i kiedy jest sprzedaż. Natomiast internet umożliwia pokazanie tej nieruchomości i uprzejmie prosiłbym Komisję żeby weszła na strony internetowe miasta, miastochojnice. pl. i żebyście państwo zobaczyli w jaki sposób my promujemy nieruchomości, byście zobaczyli, gdzie one są na pierwszej stronie miasta, jak są pokazane, one nie są ukryte. Natomiast w Urzędzie Miasta Chojnice nie ma takiej sytuacji, że sprzedaje się nieruchomości obwieszczając tą sprzedaż tylko na tablicy ogłoszeń. My dokonaliśmy wyboru w tamtym czasie, jeżeli chodzi o Gazetę Chojnicką, natomiast spółki miejskie np. Miejskie Wodociągi promowały się promowały się również w dwutygodniku W Rodzinie innych gazetach i ja nie zwykłem pytać prezesa, dlaczego on się zapromował w Rodzinie, a nie np. w Nowym Czasie Chojnic, czy w Życiu Chojnic i Okolic, to sprawa marketingu i sposobu prowadzenia firmy przez prezesa, on musi mieć wyczucie, gdzie i jak ogłaszać. Jeżeli Państwo jako Komisja Rewizyjna chcielibyście żeby miasto Chojnice ogłaszało we wszystkich gazetach równo w tym samym czasie, to przyjdźcie z takim wnioskiem do Rady Miejskiej, my wówczas oszacujemy koszty, jak to będzie wyglądało i zastanowimy się nad sensownością takiego działania. Jeżeli chcielibyście państwo stworzyć kryteria, bo tutaj rozumiem, że poszukiwanie takich kryteriów jest w zamyśle p. Januszewskiego, to prosiłbym żeby p. Januszewski stworzył takie kryteria, zaproponował je, Komisja je przyjmie, to przedłożymy je na Radę Miejską. Jeżeli teraz p. Januszewski nie będąc analitykiem rynku mówi tutaj o wyższości tygodników nad miesięcznikiem, to moim zdaniem, mogę tego posłuchać, ale nie musze tego brać pod uwagę. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – nie odważyłbym się p. Burmistrzu rozważyć ogłoszeń w wielu pismach, ja podzielam w pełni zdanie i czegokolwiek, jakiejkolwiek informacji szukam to zaczym od internetu, bo to dzisiaj jest najistotniejsze. Chcę powiedzieć, jako członek Komisji Rewizyjnej, gdzie byłaby zasada gospodarności gdybyśmy ogłaszali w wielu gazetach, wiemy jakie są ceny itd. My przede wszystkim jako Komisja szukamy oszczędności i przestrzegamy tej zasady gospodarności. 
· Radny Ryszard Rodziewicz – mam prośbę do p. Dyrektora, żeby w publikacja i prasie podawać ten internet, bo faktycznie ja też do internetu wchodzę i szukam potrzebne informacje. Natomiast nie zgadzam się z p. radnym Januszewskim, bo z zestawienia wynika, że we wszystkich przypadkach jest Gazeta Pomorska, a Gazeta Chojnicka jest tylko w 4-ch przypadkach, a po drugie – Gazeta Pomorska i Gazeta Chojnicka jednocześnie były, a tylko w jednym przypadku jest sama Gazeta Chojnicka. Ponadto czy jest możliwość otrzymania odpowiedzi, mniej więcej ile kosztuje takie ogłoszenie. Dlaczego mnie to interesuje, jest tu taka propozycja p. Januszewskiego, że mamy wyjść z wnioskiem żeby te przetargi podawać w wielu innych gazetach, ale chciałbym się zapytać czy jest nasz rynek aż tak chłonny na te wszystkie rzeczy, czy koszt tej publikacji da nam zwiększenie, jeżeli przyjmiemy taka hipotezę, że będzie więcej tych przetargów, bo tu p. Januszewski powiedział, że przeważnie jest tylko jedna osoba czy dwie osoby, czy to da nam gwarancję, że kwoty przetargowe uzyskamy większe? Czy ten wniosek, który był przedstawiony jest zasadny, ja nie zgadzam się z tym wnioskiem. 
· P. Jacek Marczewski – chciałem uzupełnić na temat periodyków, ponieważ myśmy ogłaszali, ja nie brałem w swojej wypowiedzi lat wcześniejszych, publikacja w Gazecie Chojnickiej była jedna, wtedy jeszcze nie miałem sygnału, że coś tam się złego działo, uważałem ją za w miarę poczytny miesięcznik, poza tym publikowaliśmy też kiedyś w gazecie w Rodzinie, publikowaliśmy w specjalistycznej gazecie Nieruchomości, jednak okazuje się, że największy sens ma publikowanie w jednej gazecie, pomijam, która to będzie, ale żeby było wiadomo, gdzie to ogłoszenie miejskie można znaleźć. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze tylko dodam, że w katalogu gospodarczym wydanym przez promocję Regionu Chojnickiego też jest oferta inwestycyjna z nieruchomościami do zbycia przez miasto Chojnice, a ten katalog jest też w internecie. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja bym zmierzał do zakończenia dyskusji na temat Wydziału GP, czy jeszcze jakieś pytania?

· Radny Zdzisław Januszewski – aby sprecyzować, oczywiście, ja zwracam się do p. radnego Rodziewicza, ja żadnego wniosku nie składałem o poszerzenie palety tytułów, natomiast zgadzam się z pełni z p. Burmistrzem, bo to p. Burmistrz wybiera w jakim tytule, jego oczywiście dyrektor, w jakim tytule, w sumie rzeczy oceniamy, będziemy niedługo oceniać p. Burmistrza na podstawie pracy p. Dyrektora Wydziału i w związku z tym oceniam p. Burmistrza i to p. Burmistrz, jak pan zresztą sam powiedział, do pana należy wybór w jakim periodyku. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – bardzo dużo już zostało powiedziane, chciałem odnośnie Wydziału Gospodarowania Przestrzennego, jeżeli są rzeczy polemiczne i tak dalej, myślę, że jest już ten czas, żeby swoje wypowiedzi zakończyć konkretnym wnioskiem, bo to by było istotne, co usprawni nam pracę, już siedzimy półtorej godziny, a jeszcze mamy drugą część posiedzenia i trzecią, taka moja prośba żeby wyjść z wnioskami, bądź Komisja przyjmie, czy nie przyjmie, ale będziemy zmierzali już do jakiejś oceny.

· Radny Zdzisław Januszewski – szkoda, że Pan Burmistrz wyszedł w tym momencie, bo przez pewne momenty słysząc krzywo myślę, złe rozwiązanie, miałem wrażenie, że toczy się debata nad absolutorium dla Radia Weekend lub toczy się debata nad absolutorium dla Klubu Wyborczego WFS, a przecież ta debata dotyczy absolutorium dla Pana Burmistrza, a tu w tej mierze stawiam konkretny wniosek, aby problematyce ogłoszeń o przetargach, problematykę ogłoszeń o przetargach pogłębić w dalszych kontrolach, To jest ten wniosek. Dlaczego? Ponieważ jak już powiedziałem, przyjmując kryteria Pana Dyrektora, że głównym elementem winien być zasięg osobowy zamieszczonego ogłoszenia, zgadzam się z tym, ale w praktyce jest dokładnie odwrotnie. Zasięg osobowy mają największy, mają właśnie Radio Weekend, ma właśnie Gazeta Pomorska, ma właśnie Dziennik Bałtycki, ale mają również tygodniki. Zamieszczanie tylko w jednym tytule lub rodzinnie powiązanym drugim tytułem, myślę o Życiu Chojnic, jak wykazuje ilość osób przystępujących do przetargu jest błędem i to obarcza Pana Burmistrza. Nieprawdą jest, jest wprowadzeniem w błąd przez Pana Burmistrza, że publikował również w innych mediach, również i w Radiu Weekend. W temacie nas interesującym, a więc w sprzedaży nieruchomości za rok 2004 na 21 przetargów ogłoszenia o nich zamieszczono tylko i wyłącznie w Gazecie Pomorskiej i Gazecie Chojnickiej, mówię o tytułach prasowych, nie mówię o internecie. Tak, że jest to wprowadzenie w błąd, że również publikacje w innych tytułach i w Radiu Weekend, w temacie leżącym w naszych zainteresowaniach tego nie było, a wynika to z zestawienia przygotowanego nam przez Dyrektora Wydziału mgr inż. Jacka Marczewskiego i temu daję wiarę. Dziękuję.

· Dyrektor Jacek Marczewski – chciałem wyjaśnić dwa elementy, mianowicie publikacje w Radio Weekend mogą być uzupełniające, natomiast musimy, żeby przetarg był ważny, publikować w periodykach prasowych. Ponadto liczba 21 przetargów jest nieprawidłowa, ponieważ my tu przedstawiamy 21 nieruchomości, natomiast tak, jak gazeta, musielibyśmy inaczej zestawić jakoś elektronicznie, żeby takie analizy można było prowadzić, tak, jak Gazeta Chojnicka pojawia się w pięciu miejscach, ale dotyczy jednego terminu przetargowego, tak samo tutaj trzeba by zestawić terminami przetargowymi, bo nie było 21 przetargów, musielibyśmy ogłaszać dwa razy w miesiącu, to raz, że by drogo kosztowało i nieuzasadnione. Ja nie liczyłem przetargów, ich było kilka, ale mogę to zaraz zestawić dla potrzeb, jeżeli Komisja potrzebuje.

· Burmistrz Arseniusz Finster – dwie krótkie sprawy. Chciałbym wyrazić zaskoczenie, że Pan Januszewski, że zależało Panu na tym, żebym słuchał Pana wypowiedzi, bo prezentował Pan odmienny pogląd na ostatniej Komisji, że lepiej jak mnie nie ma jak Pan mówi, to jest pierwsze. Drugie, chciałem powiedzieć, że nie mam krewnych w Życiu Chojnic i Okolic, bo Pan tutaj się powoływał na jakiś stopień pokrewieństwa, również nikt z moich najbliższych krewnych, w ogóle z moich krewnych nie pracuje, to też całkowicie odsuwam te wątki. Natomiast chciałbym powiedzieć bardzo wyraźnie, że chcąc opublikować informację o przetargu, trzeba ją opublikować, nie ma wariantu takiego, żeby tylko to zrobić w radiu. Więc mówi Pan Januszewski otwartym tekstem publikujcie Państwo w gazecie i w radiu, to jest dodatkowy koszt, a my publikujemy w gazecie i w internecie. Chciałbym też opublikować w radiu, ale tu przy okazji, w związku z tym, że nie jestem człowiekiem bojaźliwym, to zwrócę się z apelem do Pana radnego Januszewskiego, to może Pan by spowodował, żeby Radio Weekend, które Pan tutaj reprezentuje, informowało o wydarzeniach społecznych od początku do końca, to znaczy jeżeli radio Weekend poinformowało, że zdaniem WFS-u Burmistrz złamał prawo i oddano go do Rzecznika Dyscypliny Finansów Publicznych, to żeby Radio Weekend też poinformowało o zakończeniu tego postępowania, że jestem niewinny. Może by jednak Pan spowodował, żeby Radio Weekend informowało chociaż o wynikach rozgrywek Futsal-u, czyli drużyny I-ligowej, na której mecze przychodzi 1500 osób. Może by Pan spowodował, żeby Radio Weekend informowało o wydarzeniach społecznych, na przykład o Forum dla Zdrowia, o Tygodniu Mobilności i o wielu innych zdarzeniach. Może by Pan wreszcie spowodował, żeby informacja społeczna była informacją społeczną, a nie elementem gry politycznej, o to bym bardzo prosił. Moje stanowisko, które tutaj przedkładam Państwu, przedłożyłem w rozmowie również właścicielom Radia Weekend, właścicielowi konkretnie jednemu Radia Weekend i moje zdanie jest znane na ten temat. Natomiast nie jest to przyczyna, dla której nie publikujemy przetargów w radiu, jeszcze raz podkreślam, sam przetarg w radiu nie byłby zgodny z obowiązującym prawem, musi być wydrukowany. Natomiast gdybym miał środki, to powiem zupełnie szczerze, że drukowałbym we wszystkich gazetach, spowodujcie Państwo taki wniosek w Radzie Miejskiej, ja bardzo chętnie, sam tego nie podejmę, bo to jest olbrzymie ryzyko. Uważam, że najlepiej byłoby we wszystkich gazetach, najlepiej byłoby, autentycznie, ale nie można tego zrobić, bo koszty publikacji są olbrzymie i musimy sobie z tego zdawać sprawę. Teraz jeżeli Pan tutaj mówi o zasięgu, o docieraniu, to chciałbym Panu powiedzieć, że trzeba skorzystać z konkretnych liczb, bo też nie można tak sobie mówić o zasięgu na podstawie reklam, jak ktoś mówi, że słucha go pół miliona ludzi, czy ktoś mówi, że czyta nas 375 tysięcy ludzi, czy nas tam czyta 10 tysięcy, czy my mamy 3,5 tysiąca nakładu i tak dalej. Ja myślę, że nawiązuje Pan do Gazety Chojnickiej, proszę też spojrzeć na historię Gazety Chojnickiej, kiedy ona była, kiedy ona powstała, to była pierwsza niezależna gazeta, która powstała w III Rzeczypospolitej w Chojnicach. Pragnę jednak na to zwrócić uwagę, jeżeli mówi Pan, że to jest miesięcznik, to jednak tygodniki, które są bardzo ważne, bo niewiele miast się może poszczycić aż dwoma tygodnikami na rynku, a my jesteśmy tym miastem wśród nielicznych, to jednak mieliśmy miesięcznik, który co prawda zawiesił działalność, ale funkcjonował od roku 1992 i wszyscy burmistrzowie tego miasta, od Pana Ciemińskiego na czele przez innych publikowali ogłoszenia w Gazecie Chojnickiej i nigdy z tego tytułu nie mieli żadnych zarzutów, a ja przypominam, byłem w latach 1994-1998 członkiem Komisji Rewizyjnej i nie pamiętam takiego zarzutu, no więc to w tej chwili jest absurd zupełny. Tak więc chciałbym, żebyście Państwo o tych argumentach, które tutaj podniosłem, pamiętali.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panowie radni, ja chciałam przypomnieć jaki był temat naszej kontroli, przede wszystkim kontrola przeprowadzonych przetargów przez Wydział Gospodarowania Przestrzenią Urzędu Miejskiego w zakresie sprzedaży nieruchomości i ja rozumiem, że –jednym z tych punktów jest reklama, dojście, ogłoszenie przetargu i wszystko, ale proszę Państwa, na poprzedniej Komisji Pan radny Kołak, ja i jeszcze jeden z radnych, w tej chwili nie pamiętam, miał w ręku przetargi i czytaliśmy głośno kto, jak, czy jest prawidłowo i jakoś wtedy co do tych rzeczy, jedynie Pan Januszewski radny mówił, że jest jeden uczestniczący w przetargu i to było jedyne, a jednak całe procedury przetargowe były przeprowadzone prawidłowo, bo nie było żadnych ani odwołań, ani nic i to robiliśmy na poprzedniej Komisji i chciałabym w tej chwili wniosek formalny, żeby zakończyć dyskusję, czy będziemy dawać do gazety bałtyckiej, pomorskiej, czy do radia weekend, bo jest to może ważna sprawa, ale nie w tej chwili i prosiłabym o wniosek formalny. Jednocześnie chciałabym stwierdzić, że przecież Pan Guentzel też czytał przetargi, każdy miał w ręku i czytał jak to wygląda, więc osobiście uważam, że powinien wypłynąć taki wniosek, zgłaszam wniosek, że w procedurach przetargowych Wydziału GP nie stwierdzono nieprawidłowości, bo w procedurach nie stwierdzono, można mieć zarzuty do gazety, ale w samych procedurach nie stwierdzono. Jest to wniosek i proszę o jego przegłosowanie.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – były dwa wnioski, jeden wniosek kolega Januszewski, problematykę ogłoszeń o przetargach pogłębić w dalszych kontrolach i wniosek Pani radnej Błoniarz, która stwierdza, że w poszczególnych przetargach nie stwierdzono nieprawidłowości. Wobec tego który z wniosków jest dalej idący i chciałbym już głosować, zamknąć temat. Proponuję przegłosować najpierw wniosek kolegi Januszewskiego, który brzmi: Problematykę ogłoszeń o przetargach pogłębić w dalszych kontrolach Komisji Rewizyjnej. - 2 za, 4 przeciw – wniosek nie został przyjęty.

Drugi wniosek koleżanki Marii Błoniarz: W procedurach przetargowych Wydziału Gospodarki Przestrzenią nie stwierdzono nieprawidłowości.

· Radny Marcin Wenta – tutaj głosowanie ja się wstrzymam dlatego, że nie uczestniczyłem w całym procesie kontroli, więc w ten sposób proszę odczytywać moje głosowanie.

W procedurach przetargowych Wydziału Gospodarki Przestrzenią nie stwierdzono nieprawidłowości.








- 4 za, przy 2 wstrzymujących się.

· Radny Zdzisław Januszewski – ja nie wnosiłem nigdy zastrzeżeń i to wbrew temu, co mówiła moja przedmówczyni koleżanka jest prawdą, dlatego się wstrzymałem, że przystąpienie tylko jednego chętnego nie jest złamaniem prawa, natomiast w trybie przypuszczającym mówiłem cały czas, że może być nieprawidłowością i odsyłam Pana Burmistrza do protokołu, zawsze mówiłem w trybie, że może być i jeżeli oczywiście Komisja odrzuciła mój wniosek o pogłębienie wiedzy w tym temacie ja osobiście będę tą wiedzę pogłębiał i sprawdzę dlaczego coś się tak dzieje, a nie inaczej.

· Radny Marcin Wenta – ja mam wrażenie od początku tej dyskusji, że i Pan Burmistrz i Pan radny Januszewski jakby mówią o zupełnie innych rzeczach. Pan Januszewski, moim zdaniem, chce powiedzieć, że bardziej korzystnym byłoby dla miasta poszukać takich rozwiązań, które doprowadzą do tego, że stanie kilku oferentów do przetargu. Z kolei Pan Burmistrz wmówić Panu Januszewskiemu, że ten mówi, że następują nieprawidłowości przy samych przetargach. Tak to chyba nie jest, Panowie mówią o dwóch innych rzeczach mam wrażenie.

· Burmistrz Arseniusz Finster – konsultował tu pewne sprawy z Panem Redaktorem z Radia Weekend, natomiast ja mówiłem bardzo wyraźnie proszę Pana, że naszym zdaniem w sposób prawidłowy informujemy o przetargach, bo robimy to kilkoma metodami i proponowałem, żeby Pan, jeżeli Pan zechce mnie do końca wysłuchać, sprawdził, jak jest w Gminie Chojnice, w Powiecie Chojnickim i w innych samorządach. Otóż to, że często do przetargu staje jedna osoba, czy jeden podmiot prawny, nie jest kwestią sposobu informowania o przetargach, tylko wynika wprost z zainteresowania nieruchomościami. My jesteśmy w otoczeniu Gminy Chojnice, która ma bardzo dużą ofertę przetargowo-inwestycyjną i w stosunku do osób prawnych i fizycznych, i w stosunku do nieruchomości, czy w odniesieniu do nieruchomości o zabudowie mieszkaniowej, usługowej i handlowej. Natomiast ja słyszałem, co Pan Januszewski mówił, na szczęście jest tutaj nagrywane to i nie używał słowa "„może budzić”, tak, jak Pan Prokurator Przytuła „może budzić poważne zastrzeżenia”, tylko Pan tutaj wprost już postawił, że Pana zdaniem taki jest efekt, bo to jest tak ogłaszane. Przesłuchamy, zobaczymy, jestem spokojny o to. Tak samo nie rozumiem Panie Przewodniczący co to znaczy pogłębić, bo Państwo ten wniosek odrzuciliście, Panowie głosowali za, co znaczy pogłębić, to Państwo nie zbadaliście jako Komisja dostatecznie głęboko? Co tu jeszcze można pogłębić, nie mogę zrozumieć tego.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – w wyniku głosowania Komisji, przecież to było zdanie kolegi Januszewskiego na temat i muszę powiedzieć, że ja osobiście, tu mówię o sobie w tej chwili, nie podzielałem zdania i zastrzeżeń Pana Januszewskiego, miałem wyrobione zdanie i wniosek Pana Januszewskiego w związku z tym poprzez głosowanie odrzuciliśmy.

· Burmistrz Arseniusz Finster – Pan radny Januszewski to na sesji wykorzysta i powie, że Komisja Rewizyjna pobieżnie skontrolowała, niezbyt głęboko, a Pan Januszewski chciał głębiej, a Komisja to odrzuciła, taka będzie argumentacja. Tak samo na sesji budżetowej Pan radny przecież wnioskował, aby zdjąć z porządku obrad budżet, bo nie skontrolował spółek jako Komisja Rewizyjna, przypominam o tych wydarzeniach. Pan radny przecież o tym mówił, zdjąć budżet, bo nie skontrolował spółek, a Komisja nie jest uprawniona do kontrolowania spółek, no więc Szanowni Państwo, musi być jakiś racjonalizm w tym działaniu. Odrzucacie państwo ten wniosek, o.k., ale ja uważam, że dostatecznie głęboko, bo Dyrektor jest do dyspozycji, Wydział też, dokumenty też, badajmy głęboko, jeżeli trzeba RIO dołączy do tego badania, ja jestem gotów zawnioskować o kontrolę RIO zbywania nieruchomości w tym mieście, od razu, jeżeli są jakieś wątpliwości co do głębokości albo innych określeń.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja może tu odpowiem, że myślę, że poprzez głosowanie za przyjęciem wniosku Komisja wyraziła swoje zdanie na ten temat i na pewno zarzut, że należy pogłębić, że nie zostało zbyt dokładnie zbadane, w tym głosowaniu Komisja to odrzuciła.

· Radny Zdzisław Januszewski – Panie Przewodniczący, ja nie zgłaszam żadnych zastrzeżeń do procedur demokratycznych, szanuję demokrację. Natomiast prawdą jest to, co Pan Burmistrz mówi, że jeżeli nie mogę pogłębić swoich wiadomości, a zaraz wyjaśnię co rozumiem przez to, na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej, to moim obowiązkiem jest dociekać na forum sesji w drodze pytań przewidzianych prawem, w drodze przewidzianej prawem. Teraz co oznacza pogłębienie wiadomości. A więc pogłębienie wiadomości może oznaczać sprawdzenie, czy rzeczywiście te oferty o zamieszczanie ogłoszeń w Gazecie Pomorskiej jest najtańsze na przykład. Czy rzeczywiście zasięg Gazety Pomorskiej jest największy. Czy rzeczywiście jest tak, że najefektywniejsze jest co do przetargów, efektu przetargu, zamieszczanie w jednym tytule nawet gdy przynosi tak mierne skutki i te pytania ja będę starał, na te pytania będę starał się znaleźć odpowiedź. I tylko tyle, to znaczy pogłębienie. Proste? Proste. Dziękuję.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli ja mógłbym jedno życzenie złożyć i rozstać się z Komisją, żeby już nie przeszkadzać, to chciałbym rzeczywiście życzyć Panu radnemu Januszewskiemu efektywnego pogłębiania wiedzy.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – mamy kolejny temat, Komisja swoje zdanie wyraziła, dziękuję za słowa Pana Januszewskiego o demokratycznych. Mamy tutaj Dyrektora Ziarno i myślę, że zakończymy sprawę Parku Wodnego. Jeżeli chodzi o wydatkowanie środków z budżetu miasta do Spółki Park Wodny proponowałem podsumowanie, może podyskutujmy na temat Parku Wodnego. Rada Miejska jednogłośnie zatwierdziła plan pracy Komisji Rewizyjnej, w tym kontrolę wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny w Chojnicach. Dzwoniłem do Prezesa Regionalnej Izby Obrachunkowej, niestety nie mam dowodu, bo nie nagrywałem, ale pytałem szczegółowo, za pieniądzem, który pochodzi z budżetu miasta, ten pieniądz wydatkowany w spółkach Komisja ma prawo, wręcz powinna skontrolować i tak mówi przepis. Tego ściśle się trzymaliśmy, są dwa potężne protokoły, wypowiedzieliśmy już wiele słów, protokół nr 9 i 10 z bieżącego roku jest odzwierciedleniem naszej trudnej pracy. Ja dzisiaj na posiedzeniu chciałbym odpowiedzieć na to pytanie, czyli kontrola wydatkowania środków, jak ona wypadła z budżetu miasta do Parku Wodnego. Myśmy wypracowali jeszcze jeden wniosek, żeby usprawnić organizacyjnie naukę pływania, dyskutowaliśmy i mówiliśmy tak, że w zasadzie jest to kontrola Wydziału Edukacji, bo Park Wodny tylko wykonywał usługę. Jest wyraźny zapis, środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny, dlatego dotyczyło to i Wydziału Edukacji i realizacji zgodnie z umową tych usług przez Park Wodny.

· Radca Prawny Józef Czapiewski – stanowisko Prezesa Regionalnej Izby Obrachunkowej znam z prasy. W mojej ocenie to jest stanowisko osoby autorytatywnej. Przypuszczam, iż te zapisy zwłaszcza w kodeksie spółek handlowych zdecydowały o takich końcowych wnioskach. Niemniej jednak na użytek, z całym szacunkiem do tego stanowiska, na użytek Rady Miejskiej, a w szczególności oceny pracy Burmistrza, to należy do kompetencji wyraźnie Komisji Rewizyjnej. Przepis naszego Statutu wyraźnie mówi, iż Komisja Rewizyjna kontroluje Burmistrza gminnej jednostki organizacyjnej i jednostki pomocnicze gminy. Jak się analizuje ten zapis z ustawą o samorządzie gminnym, w szczególności z pojęciem mienia komunalnego gminy, to wynika jednoznacznie, że tym mieniem jest również mienie nie tylko to, co samorząd, czym włada gmina, którą kieruje burmistrz bezpośrednio, ale mienie jego jednostek organizacyjnych i do nich się zalicza osoby prawne, jakimi są spółki prawa handlowego. Tu się robi pewnego rodzaju taki jakby wyłom, bo by się wydawało jeżeli mienie należy do właściciela, którym jest spółka, czyli bezpośrednio nią zarządza zarząd wybrany na zasadach przepisów prawa handlowego, to wówczas właściwie tam się cały problem i kontroli również rozstrzyga. Ale jak wiemy zgodnie z ustawą kodeks spółek handlowych również wspólnicy, którzy w gruncie rzeczy stanowią w określony sposób zgromadzenie wspólników, również mają uprawnienia kontrolne nad spółką, mogą oni kontrolować samodzielnie lub w inny sposób jak umowa spółki stanowi, a takim zgromadzeniem wspólników jest u nas właśnie między innymi Pan Burmistrz i to odnoszę to, że Pan Burmistrz przekazał jakby do skontrolowania w określonym zakresie. Przepisy ustawy o samorządzie gminnym określają, że Komisja Rewizyjna kontroluje Burmistrza, kontroluje jego jakby wydatki również finansowe i to wprost wynika również z przepisów ustawy o samorządzie gminnym. Wobec powyższego moim zdaniem patrząc na tą kontrolę w taki sposób, tak, jak to wynika z tego tematu podanego, skontrolowanie wydatków miasta w funkcjonowanie tej spółki, że to jest dopuszczalne i to znajduje w pełni oparcie w przepisach prawa. Każdy organ kontrolny może kontrolować pod innym jakby kątem, na przykład organ, jakim jest Urząd Skarbowy, czy organy te drugie, które kontrolują, jest trzeci organ specjalny kontrolny, który patrzy inaczej na spółkę, on nie będzie wpatrywał się jak te środki przepływały, jak były dokumentowane, ale patrzy na prawidłowość kwalifikacji kosztów, prawidłowość przychodów, czy dokumenty to potwierdzają, czy spełniają wymogi formalne i dochodzi do pewnych wniosków. W tym kierunku również kontroluje biegły rewident, on dochodzi do wyniku finansowego, czy został on prawidłowo ustalony. Państwa kontrola w moim odczuciu nie zmierza do ustalenia wyniku finansowego, zresztą moim zdaniem chyba nawet Komisja nie byłaby w stanie, bo to trzeba by fachowo poprzez całą ustawę o rachunkowości, o podatkowaniu osób prawnych dojść do tych wniosków, a Państwo jakby kierunkowo, odcinkowo kontrolujecie ten podmiot, który w pojęciu ustawy o samorządzie terytorialnym mieści się w pojęciu gminnej jednostki organizacyjnej, bo jednoznacznie ustawa o gospodarce komunalnej, którą się wprost stosuje do tych podmiotów spółek, stosowało dopóki one się nie przekształciły w spółki, mówi, że to jest również mienie gminy tych osób prawnych, jakie są spółki. Wobec powyższego uważam, że tutaj to, że się zajęto tym tematem nie jest to błędem i na pewno nikt tego nie poczyta jako za błąd i nie widzę powodu, żeby się wycofać z tej kontroli, że to jest zbędne, czy coś w tym rodzaju.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – kontrola wydatkowania środków z budżetu miasta do Spółki Park Wodny jak wiemy, w protokole nr 9 mamy wyraźne stwierdzenie, że to były jedyne pieniądze, nie była to dotacja, tylko był to wykup usług w Parku Wodnym, o którym mówiliśmy wiele razy i jeszcze powiem z doświadczenia mojego, jak i z zapytania do Prezesa Ledóchowskiego poza jego opinią, Komisja Rewizyjna za pieniądzem swoim ma prawo. Wniosek ten sam Burmistrz składał, Rada zatwierdziła go jednogłośnie, 21 głosów za i ja uważam, że Komisja Rewizyjna swoje zadanie wykonała. Ja bym chciał tylko powiedzieć, żebyśmy już dzisiaj nie rozdzierali szat, mieliśmy tu Prezesa, chciałbym tylko podsumować tą kontrolę, tego wniosku, który żeśmy przytoczyli wcześniej, jeżeli chodzi o sprawy organizacyjne to już żeśmy go zatwierdzili i dzisiaj chciałbym tylko podsumować tę kontrolę, odbyła się, w związku z tym już teraz wszelkie rozważania, jestem przekonany o tym, że po prostu Komisja weszła za pieniędzmi, czyli wykupem usług w Parku Wodnym i obie strony były w to zaangażowane, Urząd i Spółka Park Wodny. Spółkę pytaliśmy o realizację, czy była prawidłowa, czy nie była prawidłowa, dlatego bym proponował, że będziemy zmierzali do jakiejś opinii teraz

· Radny Zdzisław Januszewski – Panie Przewodniczący, sygnalizowałem na poprzednim posiedzeniu wątpliwości prawne, w związku z tym, że nie było radców prawnych Pan Przewodniczący stwierdził, że będę te wątpliwości mógł rozwiać na tym posiedzeniu. Czy ta obietnica jest aktualna teraz?

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – jest aktualna.

· Radny Zdzisław Januszewski – czy mogę, oczywiście za Pana zezwoleniem zadać kilka pytań radcy prawnemu?

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – proszę bardzo.

· Radny Zdzisław Januszewski – proszę Pana, został do dyspozycji Komisji przygotowany materiał i ograniczono dostępność tego materiału tylko i wyłącznie do czasu trwania Komisji. Między innymi patrząc na pierwszy dokument z brzegu chciałbym zasięgnąć Pana opinii jak ma się to do kodeksu handlowego, czy zgodnie na przykład, czy kodeks handlowy nakazuje utajnienie tych dokumentów, jak to się ma do ustawy o dostępie do informacji publicznej, która na przykład umożliwia kopiowanie dokumentów, aby się zapoznać już w domu, dodam, że również i wniosek Komisji, jeden z wniosków Komisji Rewizyjnej nakazywał Przewodniczącemu dostarczanie takich materiałów wcześniej na ręce radnych, a to stało się tylko wyłącznie udostępniono nam na posiedzenie Komisji i teraz niech Pan się, bym miał prośbę, zwracam się z prośbą o ustosunkowanie się do pierwszego z brzegu dokumentu. Otóż program nauki pływania opracowany nawet nie wiem przez kogo, ten program nauki pływania czy jest chroniony tajemnicą Spółki, czy Komisja miała prawo go kontrolować, czy ograniczenie dostępności tego programu było zgodne z prawem w świetle ustawy o dostępie do informacji publicznej, bo że to jest informacja publiczna, to chyba nie ulega żadnej wątpliwości.

· Radca Prawny Józef Czapiewski – są dwie tu ustawy wywołane, Pan wspomniał, kodeks prawa spółek handlowych w mojej orientacji na ten temat milczy, to znaczy kodeks spółek handlowych mówi wyraźnie, że organy kontrolne spółki, czyli rada nadzorcza no i wspólnik, który też kontroluje spółkę, ma prawo wglądu w dokumenty, w księgę udziałowców i we wszystkie inne dokumenty niezbędne do przeprowadzenia kontroli, ale to nie dotyczy tu naszego organu, Komisji Rewizyjnej, bo to dotyczy tych organów spółki. Teraz Pan wspomniał o ustawie o dostępie do informacji publicznej, w moim odczuciu i Pan właściwie stwierdził, że nie budzi wątpliwości, że dokumentacja, nie wiem jaka, cała spółki, cała księgowość, czy wszystkie księgi, że są informacją w sprawach publicznych. To nie jest wcale takie pewne co jest informacją w sprawach publicznych. Program nauki pływania, tu nie jest wprawdzie nawet podpisane, ale to jest inny problem, to, że coś podmiot wytworzył, jakiś harmonogram działań, wcale nie musi być informacją w sprawach publicznych i nigdzie nie zostało zdefiniowane, co jest informacją w sprawach publicznych, tak, że w ogóle mam wątpliwość, czy to jest w ogóle dokument, który możemy uznać jako zawierający informacje w sprawach publicznych. Na trzeciej tutaj stronie widzę jest umowa zawarta między Parkiem a Urzędem Miejskim. Umowy co do zasady są też jawne, po prostu nie znam jej treści, ale nie każda umowa jest umową, która jakby podchodzi pod umowę w sprawach informacji publicznej i na przykład tutaj dysponuję takim jednym dokumentem, umowa spełnia warunki informacji publicznej, jeżeli dotyczyła spraw publicznych, podpisana była przez osoby, które były zobowiązane do udzielania takiej informacji. Czy uważacie, że umowa kontrahencka między dwoma podmiotami jest sprawą publiczną w rozumieniu tej ustawy? Wcale nie, moim zdaniem, wcale nie jest taką informacją. Czy w ogóle ten problem stawiać w kategorii tejże ustawy, ja mam wątpliwość. Jeżeli z kolei to byłaby informacja publiczna, to jest drugi jeszcze problem, że prawo do informacji publicznej może podlegać ograniczeniu ze względu między innymi na tajemnicę przedsiębiorstwa, ale to tylko wtedy, kiedy jest to informacja publiczna. Ja nie wiem, czy Park Wodny zawarł umowę z Urzędem Miasta i jest to informacją publiczną, jakie są zasady, ja nawet nie wiem, ile dzieci będzie tam korzystało z nauki pływania, to jest umowa kontrahencka dla mnie. Nie wiem, czy tutaj akurat są jakieś ograniczenia w tej umowie wprowadzone odnośnie jej kolportowania, ujawniania i tak dalej, ale o tym w szczególności mówi się w ustawie o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, to jest ustawa, która w artykule 11 mówi tak, że czynem nieuczciwej konkurencji jest przekazanie, ujawnienie lub wykorzystanie cudzych informacji, stanowiących tajemnicę przedsiębiorstwa albo ich nabycie od osoby nieuprawnionej jeżeli zagraża to interesom przedsiębiorstwa i się jasno mówi, że o klauzuli tej tak zwanej tajemnicy przedsiębiorstwa decyduje przedsiębiorca, ale to nie na szczeblu publicznej, to znaczy tak samo można to ograniczyć, ale ja w ogóle nie wiem, czy to jest dokument będący informacją publiczną. Jakie to ma znaczenie publiczne dla miasta, dla ogółu społeczeństwa, to ma znaczenie dla tej firmy, jest program opracowany jako dokument w tej spółce podejrzewam w oparciu o zawarte umowy, czy umowę, w której pokazuje program realizacji tego pływania, o którym tu była mowa.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – może ja coś dopowiem z posiedzeń tych dwóch, bo Pan mecenas nie brał udziału. Faktycznie, w pierwszym ponad 3-godzinnym posiedzeniu Komisji Pan Dyrektor Ziarno rozdał te materiały, w tych materiałach jest zawarte są dwie umowy i do tej drugiej umowy nr 16, bo to dotyczy umowy nr 1 Urzędu Miasta i umowy nr 16 z 2004r. i chcę tutaj zaznaczyć, że jeżeli jeszcze odnośnie dostępności, to ponad 3 godziny trwała Komisja i w trakcie tej Komisji szczegółowo te materiały omawiał Pan Dyrektor Ziarno, który te materiały przeznaczył dla Komisji do dyspozycji i chcę powiedzieć, że przed drugim posiedzeniem Komisji, co jest zawarte w protokole nr 9 z pierwszego posiedzenia, gdzie ja prosiłem wszystkich członków Komisji, bo temat ciągnęliśmy poprzez drugie posiedzenie, na godzinę przed rozpoczęciem każdy z członków tej Komisji i co jest zawarte w protokole nr 9, każdy mógł przyjść i ten materiał dalej analizować. Ja już nie będę omawiał samego materiału, bo został omówiony, ale teraz przekażę informację jak toczyła się dyskusja na tym pierwszym posiedzeniu, jak i drugim Komisji Rewizyjnej. Pytałem, był taki moment, mówię weźcie do domu, zaprotestował w trakcie posiedzenia Prezes Paluch, wyraźnie na tym posiedzeniu Komisji powiedział, że on jako Park Wodny współpracuje z kilkunastoma gminami i negocjuje z każdą gminą też pieniądze przeznaczone na naukę pływania i poprzez ujawnienie na przykład ceny i kwoty, różne ceny negocjuje z różnymi gminami na t naukę pływania i uważa to jako tajemnicę handlową i to by mogło szkodzić. Ja nad sprawą się bardzo zastanawiałem, zresztą na potwierdzenie moich słów to może Pan Dyrektor Ziarno też parę słów powiedzieć, było to poza Komisją, zastanawialiśmy się, czy Spółka nie może mieć czasami pretensji, wręcz stworzyć nam jakiś zarzut, że my ujawniamy ich tajemnicę handlową.

· Radny Zdzisław Januszewski – ja nie chcę sięgać do następnych dokumentów, bo rano nas zastanie, dlatego na pierwszym z brzegu, ustalmy tak, nastąpiło ograniczenie dostępności do informacji, poza wszelką wątpliwością uzyskałem zakaz skserowania tego dokumentu, to jest poza wszelką wątpliwością. To wszystko, co powiedział Pan Przewodniczący, jest zgodnie z prawdą, tylko również zakaz kopiowania aby po prostu w domu przeprowadzić analizę dokumentów, jest ograniczeniem dostępności i to miało miejsce, ograniczenie dostępności do informacji. Teraz pytanie zadam bardzo konkretnie. W związku z faktem ograniczenia dostępności proszę o podanie podstawy prawnej tego faktu na podstawie dokumentu program nauki pływania, dlaczego ograniczono dostęp do programu nauki pływania. Punkt pierwszy, wielkie tajemnice zdradzam, no to pewnie rozstrzelają mnie za to, punkt pierwszy: program i finansowanie nauki pływania w roku 2000 odbył się na podstawie umowy 01 MNCH04 z dnia 01.03.2004 i umowy 16 MN04 z dnia 24.11 i tak dalej, wielkie tajemnice, proszę o podstawę prawną konkretnie Panie Radco Prawny, konkretnie podstawę prawną ograniczenia dostępności programu nauki pływania.

· Radca Prawny Józef Czapiewski – tutaj może drugie zdanie, bo Pan właściwie mówił, że te dokumenty były tylko dostępne na posiedzeniu Komisji, a nie pod pachę i do domu, o to chodzi? Ja bym tu nie odróżniał kopia, oryginał, czy kserokopia, w sumie chodzi o to, żeby treść w pełni wejść w jej osobiste jakby posiadanie. Ja nie znam takiej podstawy prawnej i ja na nią nigdy się nie powoływałem, niemniej jednak weźcie pod uwagę jak pracuje Komisja Rewizyjna. Komisja Rewizyjna pracuje jako zbiorowość, jako organ i pracuje na posiedzeniach. Wobec powyższego badanie takich dokumentów również odbywa się w takiej formie i ja nie twierdzę, nie znam zakazu, że nie wolno tego skserować i na życzenie radnego dać do osobistej analizy, nie mam, nie znam tego przepisu ograniczającego. Pan mówi, że został Panu ograniczony, ja tak nigdy nie twierdziłem i takiego przepisu nie podam, bo ja go nie znam, takiej podstawy prawnej. Natomiast zapoznanie z tym dokumentem z dobrej woli jest chwilowe w zasadzie, to jest kilka minut i można już treść dokumentu posiąść i się z jego treścią zapoznać. Uważam, że ten dokument w ogóle nie ma cech w sprawach publicznych, każda informacja w sprawach publicznych, to nie jest takie proste ocenić, będziemy się do wieczora sprzeczać. Krótko, czy program pływania zawarty ze szkołami to jest sprawa publiczna czego? Miasta, dużej zbiorowości, wagi problemu? Nie, to jest sprawa tej firmy, pewnego harmonogramu działania przez czas, to jest pierwszy problem. I teraz zobaczmy, co jeszcze mówi ten przepis o nieuczciwej konkurencji, teraz co się może okazać, że podmiot, a tu jest Pan Paluch stroną, podmiot może ze względów konkurencji, a to by kwalifikowało, to, co Pan Przewodniczący mówi, bo ustala różne ceny. Przez tajemnicę przedsiębiorstwa rozumie się nie ujawnione do wiadomości publicznej, czyli upublicznienia informacje techniczne, technologiczne, organizacyjne przedsiębiorstwa lub inne informacje posiadające wartość gospodarczą, co do których przedsiębiorca powziął niezbędne działania w celu ich poufności. Przedsiębiorca ma prawo z kontrahentem ustalić taką poufność. Ja się spotykam z opinią, że niektóre umowy coraz częściej właśnie piszą, są te klauzule poufności, one były w innych umowach, o zbyciu udziałów MZEC-u, jestem osobiście przeciwny temu, bo uważam gmina działa jawnie, publicznie, ale są różne interesy. Wobec powyższego jeżeli strony takie klauzule chcą zawrzeć lub takie coś zastrzegają, to trzeba też to uszanować. Reasumując, ja nie znam, nie widzę powodu, żeby ten dokument nie został Panu podany w całym kształcie do obejrzenia, zapoznania się.

· Radny Zdzisław Januszewski – jest nieprawdą, że Pan był za ujawnieniem dokumentu pod tytułem umowa MZEC, z MZEC-em, w tej umowie była klauzula, a jednak jak Pan wie, życie potoczyło, dzięki interwencji Prokuratury ten dokument ujawniono, mogę kopię Panu pokazać. Druga sprawa, w dalszym ciągu nie uzyskałem i może uzyskam Panie Przewodniczący odpowiedź, czy ograniczenie dostępności do programu nauki pływania było zgodne z prawem, a jeśli tak, to na jakiej podstawie prawnej, to jest ważne dla mnie. Ja uważam, że żaden z tych dokumentów, ale skupmy się na tym jednym, proszę o podanie podstawy prawnej, jak, dlaczego, zgodnie z którą utajniono, czy ograniczono dostęp do tego dokumentu, bo to jest poza faktem.

· Radca Prawny Józef Czapiewski – jakie stanowisko prezentował Pan Paluch w tej sprawie?

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – Prezes był przeciwny.

· Radca Prawny Józef Czapiewski – w takim razie przypuszczam, że kierował się przepisami o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, ten przytoczyłem i trzeba uszanować też również jego stanowisko.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – Panie mecenasie, ja bym prosił tak, bo Pan Zdzisław zadał tutaj, czy było zgodne z prawem. Pan odpowie tak lub nie i koniec

· Radca Prawny Józef Czapiewski – było zgodne z prawem, nie było ograniczenia dostępności.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – Pan twierdzi, że nie było ograniczenia i że było zgodne to postępowanie z prawem. Jeszcze podstawę o tej nieuczciwej konkurencji niech Pan doda.

· Radca Prawny Józef Czapiewski – ograniczenie dostępności wobec jakby postawy podmiotu, który jest dysponentem i właścicielem tychże dokumentów, to znaczy zarządu Parku Wodnego Spółka z o.o. w Chojnicach wynika choćby z treści artykułu 11 ustęp od 1 do 4 ustawy z dnia 16 kwietnia 1990r. o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji i jest to przepis pozwalający na skorzystanie z klauzuli tam zawartej. Drugim jakby aktem prawnym pod rozwagę należałoby wziąć ustawę o dostępie do informacji publicznej, przy czym ja uważam, że program nauki pływania wraz z załącznikami do niego zawartymi nie jest informacją publiczną w rozumieniu tej ustawy, a jest informacją jakąś gospodarczą, porządkującą, harmonogramem funkcjonowania.

· Radny Zdzisław Januszewski – cytuję z Samorządowego Kolegium Odwoławczego w Słupsku: zgodnie z artykułem 1 ustawy ustęp 1 ustawy z dnia 6 września 2001 o dostępie do informacji publicznej informację taką stanowi każda informacja o sprawach publicznych. Prawo do informacji publicznej podejmuje, tu powinno być obejmuje, między innymi uprawnienia do niezwłocznego uzyskania informacji publicznej zawierającej aktualną wiedzę o sprawach publicznych, artykuł 3 ustęp 2 Burmistrz Miasta jako podmiot reprezentujący osobę prawną samorządu terytorialnego jest zobowiązany do udostępnienia informacji publicznej. Każda informacja, a program nauki pływania, jak cytowałem, jest nieodłącznym elementem umowy zawartej między Urzędem a Parkiem Wodnym na realizację programu nauki pływania. W związku z tym jest to w pełni informacja publiczna. Poza wszelką kwestią jest, że ograniczono dostęp, bo prawo o dostępie do informacji publicznej obejmuje również prawo do kopiowania dokumentów. To jest moje stanowisko.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – mieliśmy do tej pory dwa stanowiska, opinię radcy prawnego i opinię Zdzisława. Ja myślę, że na tym poprzestaniemy.

· Radca Prawny Józef Czapiewski – cały czas moja wątpliwość taka, czy w ogóle ta kategoria informacji w ogóle jest informacją publiczną w pojęciu tejże ustawy, a jeżeli by nawet była, to mamy artykuł 5 ustawy o dostępie do informacji publicznej, prawo do informacji publicznej podlega ograniczeniu ze względu na prywatność osoby fizycznej lub tajemnicy przedsiębiorcy i przedsiębiorca to potwierdzał, że on się dopatruje w tym swojej tajemnicy podając okoliczności z czym to się wiąże. Wobec powyższego albo z tej podstawy, ja nie jestem w stanie w tej chwili w stanie się dokładnie wypowiedzieć, albo z tamtej cytowanej takie ograniczenie mogło nastąpić. Po prostu tu się mówi o udostępnieniu informacji publicznej, a tam się mówi o podaniu do wiadomości publicznej. Pan Paluch może się w jakiś sposób bać po tych tutaj zdarzeniach, konfrontacjach z Panem, jestem tu rzadko świadkiem, ale jestem i po prostu, że to jakby nastąpi przeciek do mediów w świetle negatywnym. Ja myślę takie są chyba intencje strony i ma prawo Pan Paluch również się na te argumenty powoływać.

· Radny Zdzisław Januszewski – Komisja może w każdej chwili przegłosować wniosek, nie raz tak się zdarzyło, o odebraniu mi głosu, ale wiecie dokładnie, że wrócą te pytania na sesji, decyzja należy do Komisji.

W związku z tą opinią proszę o opinię na piśmie, cytuję jeszcze raz pytanie, na które oczekuję odpowiedzi na piśmie: na jakiej podstawie ograniczono dostęp do dokumentu numer 1 w zbiorze dokumentów, nad którym pracowała Komisja, cytuję: program nauki pływania. Na jakiej podstawie prawnej ograniczono dostęp. Dziękuje. Ja po prostu, to wystarczy na piśmie, ja w pełni Pana mecenasa rozumiem, chodzi mi o ten pierwszy dokument, bo można elaborat napisać na następne, chodzi mi o ten pierwszy przykładowo dokument, nie umowę, program nauki pływania, poza wszelką wątpliwością ograniczono dostęp do niego, to jest poza kwestią.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – prosiłbym się skupić o co tu chodzi, cały czas była mowa o całym dokumencie i nie było o częściach tego dokumentu, to jest raz. Ja myślę, że radny Januszewski dostanie odpowiedź na to pytanie. Uważam, że temat został wyczerpany, opinia była.

· Radny Zdzisław Januszewski – tą sprawę uważam za zamkniętą, oczekuję na opinię na piśmie. Następnie, jak już uzyskaliśmy opinię prawną, że Komisja zgodnie z prawem kontrolowała basen, wykonywała zlecenie

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – była kontrola wydatkowania środków przekazanych na naukę pływania.

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja uważam, że Pan radny Januszewski myli tematykę naszego posiedzenia kontroli, wyraźnie było powiedziane, że kontrolujemy środki przekazane na program nauki pływania z budżetu miasta i było przekazane do Wydziału Edukacji i Sportu celem wykupu usługi z Parku Wodnego, gdzie nie jest przedmiotem naszej kontorli.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – dobrze, odpowiem jak brzmiał temat wnioskodawcy Burmistrza Arseniusza Finstera, brzmiał on wyraźnie: kontrola wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny w Chojnicach. W trakcie naszych posiedzeń zgodnie z protokołem numer 9 i 10 w nich zawartych wypowiedziach, teraz już kręcimy wszyscy, nie chcę, żeby tak było, było wyraźnie powiedziane, że to były jedyne pieniądze przekazane i były przekazane na wykup usług i tu kolega ma rację, to już dzisiaj powtarzaliśmy kolego 5 razy, to tak na marginesie. Ja uważam, że jeżeli idzie o opinię prawną, którą wypowiedział Pan mecenas Czapiewski, przygotuje Pan na piśmie i jednocześnie Pan wyraził ją tutaj i będzie zawarta w protokole, którą nei omieszkam przedstawić na sesji Rady Miejskiej. Kolega mówił teraz, radny Januszewski, o kolejnych pytaniach jeszcze, proszę.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jestem przeciwnikiem dublowania pracy, jeżeli ta opinia, którą wyraził Pan Czapiewski, a pisemna będzie dokładnie ta sama, będzie w protokole, no to po co na piśmie pisać jeżeli jest powiedziane i będzie w protokole.

· Radny Zdzisław Januszewski – po prostu umowę, taką opinię prawną na jednym kwicie zawartą jako opinię łatwiej po prostu wykorzystać w dalszych odwołaniach. Jeżeli teraz oczywiście nie uzyskam takiego stanowiska, to przecież można w inny sposób, wykorzystując inne tryby uzyska to, prawda, Pan doskonale wie, że można o to zapytać na sesji. Jak już dowiedzieliśmy się, mamy prawo, mieliśmy prawo kontrolować zakup usług. Czy w ramach sprawdzenia, czy usługa została wykonana prawidłowo zasadne było pytanie o kwalifikacje zawodowe, kwalifikacje, o kwalifikacje osób realizujących ten program, bo to jest pierwsze pytanie, czy zasadne było, bo nie uzyskałem na to odpowiedzi, a tłumaczenie było takie, że RIO zakazało w swoim tu wystąpieniu, w opinii, udzielania takiej informacji, to jest pierwsze.

· Radca Prawny Józef Czapiewski – czyje kwalifikacje, bo ja nie wiem.

· Radny Zdzisław Januszewski – osób realizujących, pytałem ,czy osoby uczące pływać mają kwalifikacje na przykład instruktorów nauki pływania. Nie odpowiedziano na to pytanie zasłaniając się opinią RIO. Dalej, zapytałem, czy zachowane, w trosce o zachowane bezpieczeństwo naszych dzieci zapytałem o ile etatów, na ilu etatach zatrudnieni są lub w innej formie ratownicy, nie pytałem osobowo kto na ile, tylko generalnie chodziło o t, żeby porównać ile godzin musieli ratownicy pracować zgodnie z zakupioną usługą, żeby zrealizować zakupioną usługę na przykład musiało pracować ratowników w wysokości 100 godzin i chciałem tego potwierdzenia pytając o ile zatrudnionych jest ratowników, ilu instruktorów, też nie otrzymałem odpowiedzi, bo na przeszkodzie stała opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej, Dalej pytałem o, właściwie to te trzy bloki, o bezpieczeństwo naszych dzieci, więc o ratowników, o wymiar czasu pracy ratowników by sprawdzić, czy rzeczywiście nasza usługa została zrealizowana oraz dla porównania, aby można było podzielić fundusz płac, ogólny zaznaczam, wszystkich ratowników, podzielić przez ilość godzin, aby to sprawdzić, też oczywiście nie uzyskałem odpowiedzi zasłaniając się właśnie tajemnicą i opinią Regionalnej Izby Obrachunkowej. A więc zapytałem również na jakiej podstawie są wykupione godziny rekreacyjne, podstawę prawną, myślę o budżecie miasta. Dziękuję bardzo.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – zanim udzielę odpowiedzi ja proszę o 3 minuty przerwy, jam muszę z Panem mecenasem wyłuszczyć, wytłumaczyć, wysłuchać stanowiska Pana mecenasa, przedstawi swoje.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja tylko może tutaj na marginesie powiem taką rzecz, wiele z tych spraw było omawianych na wcześniejszych posiedzeniach Komisji, protokół numer 9 i 10, prosiłbym o wczytanie, natomiast faktycznie kolega Januszewski w niektórych pytaniach wychodził poza temat kontroli wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta i w związku z tym faktycznie nie uzyskał w niektórych pytaniach odpowiedzi, to zresztą tutaj kolega powiedział. Ja chciałbym po prostu żeby nie powtarzać, mieliśmy Prezesa dzisiaj tutaj i można było, pytałem wielokrotnie, pytania bezpośrednio skierować do Prezesa. Tu jedynie pod względem prawnym, to, co mówił Dyrektor Wajlonis, trzeba będzie odpowiedzieć mniej więcej tak, jak to powiedział Prezes RIO, poszczególne pytanie, czy ono się kwalifikuje teraz pod ingerencję w sprawy Spółki, czy nie.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jeżeli ktoś na poprzednich dwóch Komisjach siedział i słuchał, to dokładnie słyszał co mówiły Panie Dyrektor i Pan Dyrektor Ziarno, nauczyciele, którzy prowadzą lekcje w-f i jednocześnie prowadzą zajęcia na basenie, są instruktorami nauki pływania, bo kto ma wyższe wykształcenie w tym kierunku jest instruktorem i tu była najpełniejsza odpowiedź kto naszymi dziećmi naprawdę się interesuje i jak to wygląda.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – w tym momencie ja uzyskałem wystarczające tutaj dane, żeby odpowiedzieć, że jesteśmy zwolnieni z odpowiedzi na pytania zadane przez Pana radnego, ponieważ odpowiedź na te pytania została mu udzielona na poprzednich posiedzeniach Komisji Rewizyjnej, pozytywna, czy negatywna, ale takie odpowiedzi otrzymał, natomiast co z tą wiedzą zrobi, to oczywiście jest kwestia Pana radnego.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja chciałem tutaj do Pana mecenasa Czapiewskiego, chodzi mi o to, jednak prosiłbym jako Przewodniczący, myślę podzielam zdanie tu członków Komisji, o odpowiedź na piśmie, którą Pan Januszewski prosił, żeby także była. Pan tu odpowiedział jak to jest z tym dostępem do tych materiałów i taka serdeczna prośba, żeby było, to jest prośba moja i myślę, że prawnicy przygotują i dostanie Pan Januszewski odpowiedź. Jeszcze prośba taka, żeby to było dostarczone do czasu sesji, żeby Pan Januszewski przed sesją mógł opinię mieć.

· Radny Józef Kołak – wydaje mi się, że w prostych sprawach brakuje nam takich akcentów kompromisu. Co by się stało, gdyby te ogólnie dostępne umowy, każda ze szkół taką umowę posiada, te umowy różnią się tylko wartościami, przepraszam, urzędy, czy gminy, ale szkoła zna treść tejże umowy, czyli gminy posiadają podobne umowy, one mogą się różnić tylko tymi składnikami kwotowymi, co by się stało, gdyby te kwoty zostały zaciemnione, czy wyeliminowane i ta umowa nie stanowi żadnej tajemnicy, tak mnie się wydaje, przedsiębiorcy, ponieważ walory finansowe są ukryte, nie figurują, a podejrzewam że umowa trafia do każdej gminy w podobnej treści. Ponadto uważam mimo wszystko, że znowu tego kompromisu brakuje, taki program nauki pływania jest ogólnie dostępny, znajduje się na krytej pływalni, podejrzewam, że gdyby każdy z nas poszedł po taki program na krytą pływalnię na pewno taki program by otrzymał jeżeli by to umotywował, że ma dużo dzieci, sąsiedzi są zainteresowani nauką pływania i tak dalej, pewnie też żadnego problemu by nie było. Natomiast to, co Pan radny Januszewski tu wspominał odnośnie etatyzacji na krytej pływalni myślę, że akurat to nie jest przedmiotem badań naszej Komisji, natomiast przedmiotem badań naszej Komisji było między innymi na podstawie materiałów, które uzyskaliśmy, była grupa 15-to, czy 30-ścioro osobowa, tyle dzieci było, było dwóch opiekunów i w porządku i nam powinno to wystarczyć, a jeżeli byli jeszcze do tego dodatkowo nauczyciele wychowania fizycznego, którzy mają takie kwalifikacje, czy nawet niekoniecznie musieli czynnie wspomagać w nauce pływania, takiego obowiązku pewnie nie mieli, jeżeli to czynili, to na pewno była większa efektywność, na jednego ratownika, czy instruktora, czy nauczyciela nie przypadało 15-cioro dzieci jeżeli to jest możliwe, a przypadało na przykład 10-cioro, czyli efektywność była większa. Tak, że prosiłbym w przyszłości o większy kompromis.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ta sprawa co do zakrywania tej kwoty i tak dalej, teraz jesteśmy mądrzejsi o to, ale po prostu było wyraźne stwierdzenie Pana Prezesa Parku Wodnego, on nie ma tylko z Chojnicami do czynienia, ale ma tych gmin kilkanaście, usług robi wiele nie tylko z województwa, spoza województwa i chodziło tylko o te kwoty, co by było, gdybyśmy te kwoty zatuszowali, a potem ewentualnie na Komisji podali i tak dalej.

· Radny Zdzisław Januszewski – Pan Przewodniczący był łaskaw powiedzieć, że niektóre moje pytania przekroczyły zakres kontroli. Nawet gdyby przyjąć to za słuszne, to proszę mi powiedzieć, co się dzieje z pozostałymi moimi pytaniami, bo ja, jak wynika z protokołu poprzedniej kontroli strona 18 nie otrzymałem odpowiedzi na żadne pytanie, dokładnie na żadne pytanie. Wyjaśniam, pytania o etaty. Skoro się łamie prawo i nie prowadzi się dziennika pracy na basenie, do czego zobowiązuje, dziennika pracy ratowników, do czego zobowiązuje rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 6 maja 97 roku w sprawie i tak dalej, określenia warunków, to ja, nie, chodzi o bezpieczeństwo naszych dzieci, realizację (głosy poza mikrofonem), czy ja mogę mówić Panie Przewodniczący? Ja uważam, a co Pan uważa, to Pan za chwilę powie. Ja uważam, że sprawdzenie, czy zachowane jest bezpieczeństwo w programie, który my opłacamy, należy do kompetencji naszych zainteresowań i jeżeli nie prowadzi się dziennika pracy ratownika, jest to łamanie prawa, to zagraża bezpieczeństwu naszych dzieci, to jest raz. Dlatego stąd moje pytanie o etatyzację wśród ratowników, o etatyzację, która realizuje nasz program. Reasumując, nie otrzymałem na żadne pytanie odpowiedzi i Pan Dyrektor uzasadnił to opinią RIO. Ja uważam, że jest to twórcza nadinterpretacja, bo moje pytania były, leżały w zakresie kontroli, będzie to miało decydujący wpływ zdaje się na ocenę, na głosowanie moje nad absolutorium. Dziękuję.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – myślę że to nie będzie miało wpływu Panie radny, Pan już dawno podjął decyzję na nie, więc niech Pan nas nie czaruje, my Pana szanujemy, że Pan konsekwentnie idzie w jednym kierunku i nie musi Pan nas przekonywać dlaczego. Natomiast Panie radny, zanim Panu odpowiem ja pozwolę sobie udzielić odpowiedzi Panu radnemu Kołakowi i w pełni przyznam mu rację, nie ma żadnych przeciwwskazań, żeby tak zwany wzór umowy udostępnić, jak najbardziej, tak samo, jeśli chodzi o program nauki pływania jeżeli on jest ogólnie dostępny, to też nie ma najmniejszego problemu, żeby otrzymał go każdy, w tym zwykły każdy obywatel i rodzic, który posyła swoje dziecko na naukę pływania, żeby się dowiedział, nawet to jest prawo tego rodzica żeby się dowiedział, jaki jest program nauczania. I tu rzeczywiście może zabrakło odrobiny zdrowego rozsądku, czy wsłuchania się w intencje, bo pytanie było jednoznaczne o konkretne kwoty, a to już jest, zaznaczam, zupełnie inna historia. Natomiast odpowiadając Panu radnemu Januszewskiemu, szanowny Panie, ja rozumiem Pana intencje, Pan po prostu tylnymi drzwiami chce skontrolować spółkę jako Park Wodny, wejść w to, jak się zatrudnia pracowników, na jakiej zasadzie, w jakim wymiarze pracy, na ile godzin i tak dalej. Ja rozumiem, że Pan by chciał to zrobić, bo taka jest Pana intencja, natomiast to nie oznacza, że Pan ma ku temu uprawnienia i twierdzenie proszę Pana, że zasłanianie się kwestią bezpieczeństwa dzieci jest tylko i wyłącznie zasłanianiem się. Za to, że dzieci mają być bezpieczne w trakcie wykonywanych zajęć lekcyjnych odpowiada od dyrektora szkoły, to Pan Przewodniczący najlepiej chyba będzie wiedział, kto odpowiada za te rzeczy, Pan Dyrektor Kołak, nauczyciel prowadzący i w tym momencie obsługa, która tam jest również oczywiście za to odpowiada. Natomiast nie Pan jest od tego stwierdzenia, czy ktoś złamał prawo w zakresie jakiegoś rozporządzenia dotyczącego czasu pracy, czy nie, bo Pan nie ma ku temu żadnych informacji, a nie jest Pana kompetencją żeby to badać, tak, jak również nie jest kompetencją moją proszę Pana, ja nie wiem, czy się łamie prawo, czy nie w tym zakresie, bo to nie jest moja kompetencja, od tego jest Państwowa Inspekcja Pracy, od tego jest Rada Nadzorcza i Prezes Parku Wodnego, żeby te kwestie kontrolować i ewentualnie odpowiadać za określone naruszenia. I tak to wygląda, więc nie sądzę, żeby Pan w tym wypadku miał rację. Tak samo Pan nie może badać, jeszcze raz wrócę do tego przykładu, czy sprzedawczyni, która sprzedaje środki spożywcze w przedszkolu numer x, to czy ona 10 godzin pracuje dziennie, czy 2 godziny dziennie, czy jej wydano fartuch służbowy, czy nie, to nie jest Pana sprawa, to jest sprawa, jak już mówiłem, określonych organów posiadających w tym zakresie uprawnienia, to jest PIP, w tym wypadku jeszcze SANEPID dochodzi i tak dalej.

· Radny Zdzisław Januszewski – całe szczęście Panie Dyrektorze, że istnieje coś takiego, jak protokoły, bo rzeczywiście można by Panu wierzyć. Jeszcze podam, że Pan tu się zgadza z moim przedmówcą, że właściwie to można byłoby ujawnić, a jeszcze niedawno, nie wiem, czy zostało to uwzględnione w protokole, szydził Pan, że jak ja domagałem się pełnego dostępu do informacji szydził Pan, no Panu przeczytam jak Pan nie, dzisiaj Pan zmienia (głosy poza mikrofonem) ja prześledziłem tok tylko jednego pierwszego z brzegu dokumentu, dla mnie to wystarczy, czekam na opinię na piśmie, mojej intencji Panie Dyrektorze proszę nie odczytywać, ja też postaram się, aby nie robić za Pana. Dziękuję.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja bym się zdziwił, gdyby Pan chciał udzielić absolutorium urzędującemu Burmistrzowi, bo nigdy Pan tego nie robił, to bym się naprawdę bardzo zdziwił, że Pan zmienił poglądy, które Pan ma. Panie radny, niech Pan się urzędnikami nie zasłania, ja bym powiedział, jak Burmistrz ma takich przeciwników politycznych, to trudno, żeby nie dostał tego absolutorium, więc nie obrażajmy się nawzajem.

· Skarbnik Krystyna Perszewska – pod koniec roku była uchwała Rady i weszło 100.000,-zł na zajęcia na basenie.

· Radny Zdzisław Januszewski – chodzi o to jaki był tytuł, jest istotą, czy na naukę pływania, czy na zajęcia rekreacyjne, to jest istotna różnica, bo można by wpuścić dzieci do klasy, gdzie jest sala matematyczna i mówić, że się uczą matematyki, nauczyciela potrzeba po prostu jeszcze. Też drugie pytanie, za jaką kwotę umorzono, jeżeli umorzono, podatków w basenie lub innych świadczeń na rzecz miasta.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – w roku 2004 nie wydano żadnej decyzji o umorzeniu podatku w stosunku do Parku Wodnego.

· Radny Zdzisław Januszewski – jeszcze inna rzecz, bo może są jakieś inne świadczenia na rzecz miasta. Nie było?

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przepraszam, że się wtrącam, ale to jest taka prywatna rozmowa w tej chwili między radnym Januszewskim a Panią Skarbnik, proszę przez Przewodniczącego, mam taka serdeczną prośbę. Pytanie odnośnie tych środków dopuściłem, to już jest poza w zasadzie. Ja myślę, że temat żeśmy wyczerpali, ale jeszcze radny, proszę.

· Radny Zdzisław Januszewski – ja proponuję, aby wprowadzić tu krótki kurs dla dyrektorów, aby nie pytani nie odzywali się, to jest raz. Teraz proszę jakie środki wydatkowaliśmy w roku 2004 na naukę pływania, na zajęcia rekreacyjne na basenie, jakie środki wypłaciliśmy basenowi za zaległy rok 2003, jakie środki finansowe zalegamy za zrealizowaną usługę w 2004, rozliczenie po prostu jakie są to układy finansowe.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Panie Przewodniczący, strona 50 sprawozdania z budżetu, pisze bardzo jasno, że szkoły podstawowe dotacja na naukę pływania była planowana 142.552,-zł, wykonano 42.534,-zł, strona 50 gimnazja realizacja 47 tysięcy.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jednak zasadnym było, żebym ja pytał na zeszłej Komisji, czy czytać Panu radnemu, Pani Błoniarz czyta za niego.

· Radny Zdzisław Januszewski – bardzo przepraszam, ale dyskusja nad uściśleniem tych danych trwa dobrych kilkanaście minut i w związku z tym chciałem poprosić nawet nie teraz, wystarczy to w czasie przyszłym, na karteluszce, jakie to rozliczenie jest autorytetu, Pan Dyrektor wybaczy, ale (głosy poza mikrofonem)

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – (początek wypowiedzi poza mikrofonem) napisane i podpisane przez właściwe osoby, to jest przykre, Pani Skarbnik wie, co podpisuje, wie, co napisała. Pan radny pyta, czy Pani Skarbnik była świadoma tego, co podpisała, to jest obraźliwe i podszyte takim właśnie kontekstem.

· Radny Zdzisław Januszewski – obraźliwe jest to, że materiały, o których gdzie to jest napisane, otrzymałem, rozsyłane były na 2 dni przed Komisją, ja otrzymałem wczoraj, nie mogłem się dogłębnie zapoznać o proszę mnie zrozumieć.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Straż Miejska  tym samym czasie co do innych, jechała do Pana, Pan nie było, to nie jest wina pracowników, że Pan nie odbiera korespondencji.

· Radny Zdzisław Januszewski – nie zagłuszy się prawdy, ja powiedziałem na 2 dni i to jest w protokole, 2 dni, tak, jak już mówiłem został ten dokument rozesłany, ja odebrałem go, z moich przyczyn oczywiście, dzień wcześniej, ale nawet gdybym otrzymał 2 dni wcześniej, nie byłem w stanie go przeanalizować, stąd moja prośba, nie z żadnej obrazy. Natomiast co do uwagi Pana Dyrektora, moja przedmówczyni Pani radna odniosła się do naszej dyskusji na Komisji, gdzie ustaliliśmy dane przez 15 minut i te ustalenia chciałem po prostu uwiarygodnić opinią Pani Skarbnik i tylko tyle.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – bardzo Pana przepraszam w takim układzie Panie radny, rzeczywiście to ja w tym momencie zbłądziłem, ale tak odebrałem Pana wypowiedź, przepraszam bardzo.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – faktycznie był tu do kolegi Januszewskiego problem z dotarciem, nawet dzwoniłem osobiście, było to tak, jak to tylko jest możliwe i dostarczone i ja miałem czas, ja zdążyłem się przygotować już do wydania opinii i myślę, że każdy z nas mógł się odpowiednio przygotować. Pan zadawał pytanie, ja po prostu tu przedstawię ile faktycznie nas kosztuje ten rok 2004, bo o to Pan pytał, Pan mówi, że 15 minut, to aż tyle nie było, jest to wszystko zawarte, ta dyskusja w protokole numer 10 i tak: 55.667,-zł, dalej 27.108,-zł i 41.300,-zł, co daje kwotę 123.805,-zł i to szło z Wydziału Edukacji. Dalej 50.000,-zł z alkoholówki od Pani Stopy. Chcę powiedzieć, że będziemy płacić w tym roku kwotę z tych kwot wymienionych 27.108,-zł i 41.030,-zł, czyli łącznie z alkoholówką nas to kosztowało 173.805,-zł i w podsumowaniu tamtej dyskusji takie wyjaśnienie, do którego się przychyliła strona Parku Wodnego, było, bo mnie interesuje osobiście, nieważna, czy my teraz w marcu jeszcze będziemy płacili, tylko rozliczamy rok 2004 i po prostu ile mamy do zapłacenia za ten 2004 rok. Kwota powtarzam jeszcze dokładnie łącznie z alkoholówką 173.805,-zł. To jest w protokole numer 10, ja to przedstawiałem, była dyskusja, potwierdziła to strona Parku Wodnego Pani Żaneta Janowicz, która bezpośrednio w Parku Wodnym się tymi sprawami zajmuje.

Ja w związku z tematem kontrola wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny w Chojnicach chciałbym zaproponować takie podsumowanie. Kontrola Komisji Rewizyjnej, o której już dzisiaj czytałem, wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny Chojnice program i finansowanie nauki pływania za rok 2004 został zrealizowany prawidłowo, bo myśmy tylko to kontrolowali, natomiast wszelkie inne zastrzeżenia przy opinii do RIO i tak dalej będzie można swoje votum seperatum, czy inne rzeczy wygłosić. Ja myślę, że już w tej chwili 3,5 godziny poświęciliśmy i nie chciałbym, żebyśmy siedzieli do nocy, a najpoważniejsza i najważniejsza w zasadzie sprawa to jest dyskusja nad sprawozdaniem z realizacji budżetu miasta Chojnice za rok 2004 przed nami jeszcze.

· Radny Marcin Wenta – pytanie jest takie, bo mam wrażenie, że tylko odnośnie tej kontroli wystosujemy za chwilę wniosek, czemu tylko do tej?

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – całość w opinii do RIO przegłosujemy, sprawozdanie z poszczególnych kontroli będzie, to jest nie zakończona kontrola, nie podsumowana kontrola w parku Wodnym. Opinia do RIO będzie w drugiej części, na koniec po dyskusji z Burmistrzem i z Panią Skarbnik to będzie tamte kontrole w poszczególnych placówkach będą ujęte w opinii do Regionalnej Izby Obrachunkowej.

· Radny Marcin Wenta – takimi samymi opiniami będziemy kończyć swoje posiedzenie.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – to wszystko będzie. Ja postawiłem taki wniosek i chciałbym temat zakończyć, jeżeli jest inne zdanie, to proszę też o wniosek.

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja za bardzo z tym słowem przekazano się nie zgadzam, bo przekazuje się dotację, a myśmy dotacji nie przekazali.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – kontrola wydatkowania środków przekazanych.

· Radny Ryszard Rodziewicz – uważam, że tu jest przejęzyczenie, powinno być, że wykonano zakup usługi, uważam, że to jest przejęzyczenie co było do kontroli, bo ja już mówiłem o tym, że przekazać można dotację.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja się trzymam tematu, który zleciła nam Rada Miejska i znowu będziemy dyskutować pół godziny.

· Radny Zdzisław Januszewski – w związku z odmową odpowiedzi na pytanie jakie są kwalifikacje kadry realizującej program pływania, dlatego nie mam pewności, że kadra jest właściwie, że ma właściwe kwalifikacje, dlatego że są podstawowe zaniedbania na przykład brak dziennika pracy w basenie, dlatego że nie ma żadnej weryfikacji w jaki sposób program jest realizowany, nie ma żadnej weryfikacji, czy dziecko się nauczyło pływać, czy nie. Opowiadanie tysięcznych słów przez Pana Prezesa, 9 tysięcy, ostatnio słyszeliśmy tysiąc, to jest takie czytanie cyfr z sufitu, nie ma na to żadnych materialnych dowodów i podkreślam jeszcze raz, na żadne z pytań nie uzyskałem odpowiedzi, dlatego nie będę głosował za, lecz będę głosował przeciw temu wnioskowi.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja chciałbym tylko podziękować, Pan radny rzeczywiście ma rację mówiąc o tym, że nie ma żadnych namacalnych dowodów, a wypowiada się na tematy określone, nie przeprowadzał kontroli w zakresie posiadania, czy nie posiadania stosownych dokumentów w Parku Wodnym, bo to Park Wodny musiał by być przedmiotem kontroli. Ta wiedzę posiada na pewno Rada Nadzorcza, jeżeli nie posiada, to ją jest w stanie posiąść jeżeli to będzie przedmiotem kontroli. Tak samo ja myślę, że nie jest tematem posiedzenia Komisji Rewizyjnej, czy „iksińskiej” dziecko nauczyło się pływać, czy nie, bo jedne dzieci są bardziej zdolne, inne mniej, moje dziecko chodziło na basen i się nauczyło pływać, z czego jestem bardzo zadowolony, ponieważ sam nie potrafiłem nauczyć i tak samo dyskredytowanie kwalifikacji pracowników Parku Wodnego jest pozbawione wszelakich podstaw faktycznych na dzień dzisiejszy, ponieważ nikt z nas nie posiada takiej wiedzy. Pan radny może ma rację, a może jej nie ma, ale to nie jest przedmiotem posiedzenia tutejszej Komisji. Rzeczywiście Panie Przewodniczący zmierzajmy do finału.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja tu bardzo zmierzam do finału, ale niestety nie udaje mi się, ja po prostu już chciałbym poprosić, żeby się nie ustosunkować. Kolega radny Zdzisław wypowiedział swoje zdanie i ja je szanuję i uważam, że przejdźmy już, bo ja postawiłem wniosek.

· Radny Zdzisław Januszewski – gdzie była mowa, że ja kogokolwiek dyskredytowałem, pytanie o kwalifikacje osób, które realizują nasz program, za który płacimy, nikogo nie dyskredytuje, a było moim obowiązkiem. Dziękuję bardzo.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Pan nie zapytał, Pan twierdził, że brak kwalifikacji (wypowiedź poza mikrofonem)

· Burmistrz Arseniusz Finster – Komisja Rewizyjna musiałaby rozstrzygnąć, czy nauczyciel wychowania fizycznego, absolwent Akademii Wychowania Fizycznego uprawniony do prowadzenia zajęć z wychowania fizycznego, gdzie równorzędną formą zajęć, formą zajęć podkreślam, do piłki siatkowej, koszykowej, ręcznej jest pływanie, nie jest osobą uprawnioną. Pan radny otrzymał odpowiedź, że są to nauczyciele, natomiast nie ma specjalizacji tylko i wyłącznie nauczyciel pływania, jest nauczyciel wychowania fizycznego. Owszem, nauczyciele tak, jak na przykład ekonomiści specjalizują się powiedzmy w polityce regionalnej, rachunkowości, finansach, marketingu też ma swoją wiodącą specjalizację, ale w zakresie Akademii Wychowania Fizycznego każdy nauczyciel wychowania fizycznego może uczyć w ramach zajęć gry w piłkę siatkową, koszykową, ręczną i pływanie. I to jest odpowiedź Wydziału Edukacji Urzędu Miasta na to pytanie.

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ten temat żeśmy już przerabiali na spotkaniu z dyrektorami i zostało wyjaśniane. Zmierzam do podsumowania, kolego Ryszardzie tu jest wyraźnie na naukę pływania zaznaczone. Powtarzam wniosek: Kontrola Komisji Rewizyjnej wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny Chojnice Program i finansowanie nauki pływania za rok 2004 został zrealizowany prawidłowo. Stawiam taki wniosek i proszę o głosowanie.

W wyniku kontroli wydatkowania środków przekazanych z budżetu miasta do Spółki Park Wodny Chojnice na program i finansowanie nauki pływania za rok 2004 Komisja stwierdza, iż został zrealizowany prawidłowo.
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Ad. 2
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przechodzimy do analizy sprawozdania finansowego za rok 2004 i wniosek w sprawie absolutorium dla Burmistrza Miasta z tego tytułu. Mam nadzieję, że każdy to sprawozdanie zawierające 145 stron przeczytał, przeanalizował. Chcę powiedzieć, że jak co roku jest tu wszystko bardzo uściślone żeście państwo także wnioskowali żeby w tych sprawozdaniach były niektóre sprawy związane ze spółkami, z instytucjami, są zawarte w tym sprawozdaniu, może się państwo we wszystko wczytać, jest także o naszej prognozie zadłużenia itd. W związku z tym otwieram dyskusję i na samym wstępie, ponieważ dotyczy to p. Burmistrza, proszę na początek jakieś pana krótkie oświadczenie, następnie pytania. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – po analizie sprawozdania z realizacji budżetu Gminy Miejskiej Chojnice za rok 2004, ja jestem przekonany, że zrealizowaliśmy ten budżet poprawnie, kontrole przeprowadzone przez Komisję Rewizyjną oraz kontrole wewnętrzną Urzędu Miasta upewniają mnie w przekonaniu, że nie popełniliśmy błędu. Był to budżet trudny w realizacji, ale na pewno 2005 rok w związku z potrzebą realizacji środków unijnych i bardzo skomplikowaną sprawozdawczością, która też w roku 2004 się zmieniała, będzie budżetem jeszcze trudniejszym. Mamy satysfakcję taką jako pracownicy Urzędu, że pomimo, np. braku realizacji dochodów ze sprzedaży mienia komunalnego udało nam się zrealizować wszystkie zadania określone w budżecie. Jeżeli któregoś zadania nie realizowaliśmy lub przenosiliśmy w czasie jego realizację lub zwiększaliśmy lub zmniejszaliśmy jakiekolwiek środki na ten cel to wszystkie decyzje podejmowała Rada Miejska. Nasz budżet przyjęty mniej więcej rok temu podlegał modyfikacjom na prawie każdej sesji Rady Miejskiej. Przyczynami tych modyfikacji były zmiany w przekazanych dla nas dotacjach, subwencjach i dopłatach, ale również wynikały też one z realizacji różnych zadań. Nie znajdziecie państwo jako Komisja Rewizyjna wydatku w tym budżecie, który nie byłby zapisany, odnotowany w pierwszym przedłożeniu uchwały budżetowej lub nowelizacji i nie byłoby akceptacji Rady Miejskiej, to jest dla nas jako urzędników najważniejsze, nie było żadnej samowoli z naszej strony, wszystkie decyzje zapadały w uprawnionym do tego organie gminy, czyli Radzie Miejskiej. Natomiast ja odpowiadam za wykonanie tego budżetu, które to państwo jako Komisja Rewizyjna oceniacie i chciałbym zaapelować o rzeczową i realną ocenę wykonania tego budżetu. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – proszę o pytania. Myślę, że wszyscy dogłębnie się zapoznali, proszę o merytoryczną dyskusję. 

· Radny Jerzy Guentzel – moje pytanie nie dotyczy może bezpośrednio budżetu, ale pracy Urzędu, a chodzi mi o wnioski, które Rada Miejska przyjęła w 2004 roku i chodzi mi o wniosek, który jest zapisany w poz. 12 – zaprosić na spotkanie poświęcone tworzeniu budżetu oświaty miasta Chojnice przez radnych przedstawicieli samorządów Brus i Czerska z prośbą o przedstawienie zasad finansowania oświaty w tych gminach. Tutaj w odpowiedzi pisze, że wniosek jest w trakcie realizacji, chciałbym się dowiedzieć, na jakim to jest etapie?

· Burmistrz Arseniusz Finster – w tej chwili przygotowujemy się do debaty oświatowej, którą chcemy zrealizować pod koniec miesiąca kwietnia. Chciałbym, aby ta debata doprowadziła do stworzenia dokumentu, który byłby krótkookresową strategią rozwoju oświaty w Chojnicach, mówiłem o tym na sesji, ponieważ wzrasta ilość środków, które my dopłacamy do oświaty, trzeba zahamować ten wzrost poprzez zmiany, które prowadziłyby do optymalizacji przede wszystkim kosztów bez zmniejszenia standardów nauczania, czyli jest moim zdaniem możliwość tako o to, że bez pogarszania standardów kształcenia w naszych szkołach uda się zoptymalizować wydatki w taki sposób żeby one progresywnie nie wzrastały i tutaj Brusy i Czersk jako samorządy, które aż tak nie dopłacają do oświaty, aż tyle środków nie dokładają jak my byłyby pewnym okładem odniesienia, tzn. chciałbym w debacie oświatowej pokazać czym różnimy się od Czerska, dlaczego dokładamy aż 30% do oświaty, czy to są przesłanki zależne od nas czy niezależne, bo jeżeli niezależne to po prostu tak już jest, a jeżeli zależne to powinniśmy popełnić nad nimi zdecydowaną refleksję. Jest to związane przede wszystkim też z być może potrzebą wprowadzenia pewnych zmian w szkołach od monitoringu układu komunikacyjnego, również zakres prac remontowych, również potrzebę spojrzenia na zadania socjalne szkoły, tutaj mam na myśli stołówki, wiele gmin centralizuje w tej chwili zadania związane z żywieniem uczniów i nauczycieli, a u nas ten system jest zdecentralizowany. Ale najważniejszą rzeczą, która chciałbym zaproponować w czasie tej debaty, dlatego ona nam się przesuwa na koniec kwietnia, jest powołanie zespołu ekonomiczno-administracyjnego szkół i przedszkoli, czyli scentralizowanej księgowości dla placówek oświatowych i przedszkolnych w naszym mieście. Tutaj nie milczeliśmy tylko wice burmistrz i dyrektor wydziału brali udział w spotkaniu w Szczecinku, gdzie taki zespół funkcjonuje od wielu lat i jesteśmy upewnieni, że dzięki ZEAS-owi można wprowadzić pewne oszczędności głównie w administracji. Natomiast inne korzyści też są ewidentne takie jak szybkie monitorowanie różnych zdarzeń i wykluczanie takich oto wydarzeń, do jakich doszło w Zespole Szkół Nr 8, kiedy układ jest nie pionowy tylko poziomy. Również nie ukrywamy, że chcąc tutaj wzorować się na Szczecinku chcielibyśmy przedstawić to modelowe rozwiązanie, wiąże się ono też z tym, że 3 nasze główne księgowe szkół w tym roku odchodzą na emeryturę, jest to dobry moment na centralizowanie, ponieważ nie zwiększalibyśmy zatrudnienia i stąd ta debata w kwietniu. Również takie drobne rzeczy jak np. propozycja pilotażowego programu wspólnych toalet dla uczniów i nauczycieli i te wszystkie kwestie, które były podnoszone wielu dyskusjach. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja tylko chcę przypomnieć, że Komisja Rewizyjna w swojej pracy musi zwrócić swoją uwagę by podmioty kontrolowane przestrzegały kryteria, a więc realizację całego budżetu, kryterium legalności, celowości, rzetelności i gospodarności. To, co dzisiaj mówiłem, tu p. Burmistrz proponował żeby we wszystkich gazetach ogłaszać o tych przetargach, byśmy sobie sami mogli zarzucić nieprzestrzeganie zasady gospodarności. Prosiłbym o dalszą dyskusję, zadawanie pytań, ja przypomnę wszystkim radnym, że wypis z protokołu odnośnie dyskusji nad absolutorium jest także jednym z dokumentów dostarczanych do RIO. 
· Radny Zdzisław Januszewski – ja już bardzo krótko, będę głosował przeciwko absolutorium, a to z następujących powodów, poczekamy oczywiście, aż p. Burmistrz opuści salę. Zacytuję z dyskusji nad budżetem na 2004 rok, protokół 16/0 z dnia 1.03.2004r., jest ostatnie zdanie: „jestem przekonany, że w 3-cim roku działania Parku Wodnego w tym roku osiągną zysk czego pan na pewno mi nie życzy” – to były zadania p. Burmistrza Arseniusza Finstera, a po roku okazuje się, że na pewno tego zysku nie ma, a może jest strata, nie wiem 70, 200 tysięcy, nie wiem ile, bo może jest 200 jak nie mam możliwości skontrolowania – to jest jedna przyczyna. Druga przyczyna – program nauki pływania realizowany tylko i wyłącznie po to, aby była to forma dofinansowania basenu, np. są przypadki, gdzie jest jedna godzina lekcyjna i w tej jednej godzinie lekcyjnej dzieci idą na basen, wracają i jeszcze zdążą się nauczyć pływać, są takie przypadki. 

Kolejna przyczyna – sprawa Szkoły nr 8, oczywiście przestępstwo zdarzyć się wszędzie może, ale według danych, które znam, pierwsze sygnały były w marcu i nijak nie mogę się doczytać w zestawieniu kontroli, które otrzymał Komisja Rewizyjna, w zestawieniu przeprowadzonych kontroli nie widać na tym zestawieniu żeby była jakaś reakcja p. Burmistrza. Nie dość tego, to po natychmiastowym wypowiedzeniu umowy o pracę daje czas 3 dni – no, na co? – pytanie, na co? Brak nadzoru i w konsekwencji przez wiele lat trwające okradanie budżetu miasta, to jest główny zarzut mojego głosowania przeciwko udzieleniu absolutorium. Już drobne rzeczy takie, jak np. nie udzielenie odpowiedzi na nie udostępnienie kopii umów zawartych po wyjściu Politechniki, zwróciliśmy się z wnioskiem, aby zapoznać się z sytuacją w Szkole nr 8, aby udostępniono nam umowy już po wyjściu Politechniki zawieranych z innymi podmiotami przez Szkołę nr 8, oczywiście tego nie otrzymaliśmy. Już sam fakt wszystkiego utajniania, a czego dowodem jest kontrola środków wydawanych na naukę pływania czyni bezpośrednio odpowiedzialnym za to p. Burmistrza, dlatego będę głosował przeciw.
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – kto z państwa chciałby się jeszcze wypowiedzieć? Nie widzę, nie słyszę, wobec tego chciałbym, bo nie ukrywam, że przygotowałem projekt, jeszcze raz zaznaczam projekt opinii Komisji Rewizyjnej w sprawie analizy budżetu miasta Chojnice za rok 2004 stanowiące załącznik do wniosku w sprawie absolutorium, dam taki projekt każdemu do ręki. W tym projekcie dopisałem teraz ręcznie te wnioski przy Wydziale Gospodarowania Przestrzennego i przy wydatkowaniu środków przekazanych z budżetu miasta do spółki Park Wodny, które przegłosowaliśmy dzisiaj. Teraz odczytam tą opinię, proszę o skupienie się i śledzenie – opinia stanowi załącznik do protokołu. 
Jeżeli państwo zauważyli jakieś błędy, jeżeli są jakieś wnioski, to proszę bardzo. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – może nie wniosek, ale nie zgodzę się ze słowem analiza zestawienia kosztów, że w okresie III i obecnej kadencji w latach 1999-2004 zaniedbano inwestycje i remonty i na drogach osiedlowych – kategorycznie z tym słowem „zaniedbano” się nie zgadzam, przeczy to wykonaniu wielu inwestycji, weźmy przykład chociażby całego rynku, wielu innych inwestycji, a to wszystko jest związane. Uważam, że to słowa zaniedbane jest niestosowne, gdyż neguje całą pracę poprzedniej kadencji i 2 lat obecnej kadencji. Uważam, że naszym celem było sprawdzenie, w jakim procencie, gdzie jest wykonywane, a nie zaniedbano. Uważam, że to słowo zaniedbano powinno się zmienić na inne słowo. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – ja wiem, że kolega może chciałby bardziej łagodnie, ale kto był obecny na tym posiedzeniu, mogę odszukać protokół, Komisja taki wniosek wystosowała, burmistrz jest zapoznany z tym wnioskiem

· Radny Ryszard Rodziewicz – jeżeli zrobiono 18 ulic i utwardzono też płytami ”x” ulic gruntowych na osiedlach, to słowo to zaniedbano jest niestosowne. 

· Radny Zdzisław Januszewski – zawsze istnieje demokratyczna możliwość, że sama Komisja rozważy swój wniosek i go zmieni, pod warunkiem, że ktoś postawi o zmianę tamtego wniosku i skutecznie go przegłosuje, oczywiście nie musze dodawać, że będę przeciwko takiemu wnioskowi, a będąc przy głosie na marginesie pana opinii wyjętej z teczki, ale nie kwestionuję tego. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – przepraszam, że wejdę w słowo, ale czy p. radny wyobraża sobie żebyśmy to teraz napisali?

· Radny Zdzisław Januszewski – nie kwestionuję tego, więc może do zarzutów o braku nadzoru nad szkołami, co skutkowało aferą w kwocie około500 tysięcy złotych myślę, że należy dodać traktowanie zleceń na zamieszczanie ogłoszeń o przetargach jako nagrodę finansową dla jedynie słusznych tytułów prasowych jest to jedna z przyczyn nie wykonania budżetu przez Wydział GP. Do tego należy dodać nieprawidłowości przy pobieraniu wadium, skutek to jest niewykonanie budżetu, a wykonanie go jedynie 61,52%. Odpowiadam – przetarg na cmentarz – wykazało go RIO cytuję z pamięci: 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – od razu mówię, że nie dotyczy to tego roku. Mam prośbę do radnego Ryszarda, jeżeli pan uważa, że to słowo jest za bardzo takie niesprawiedliwe, to proszę o zamianę, o propozycję. Tylko sprawimy tu radość koledze, że sami swój wniosek poprawiamy, ja nie wiem czy możemy, bo taki był. 

· Radny Zdzisław Januszewski – trzeba całą procedurę powtórzyć. 

· Radny Marcin Wenta – wsłuchajmy się w głos mieszkańców, bo dzisiaj prasa donosi, fakt ludzie mówią, ale niecierpliwie czekamy na obiecane remonty naszych osiedlowych dróg chonickich. 

Przewodniczący Zbigniew Gawroński – może od razu powiem, bo to dotyczy Osad Bytowskich, ktoś mi tam sukcesywnie zawsze taką informację podsyła. Chcę powiedzieć, że mam tam jakiegoś miłośnika, bo ja tu chyba publicznie zapytam, niech napisze, o jaką ulicę i o jaki chodnik chodzi, a na razie błoto przy tej odwilży jest wszędzie. 
· P. Robert Wajlonis – każdy z państwa wie, że nie ma z czego, ja mieszka przy ulicy, która woła o pomstę do nieba, przed domem mam kałużę o głębokości 30 cm, za każdym przejeżdżającym samochodem mam na elewacji wodę z ulicy i nie piszę, nie chodzę z prostej przyczyny, bo tych pieniędzy nie ma, a jeżeli będą to zdaję sobie sprawę z tego, że zostanie to zrobione, bo gdyby były pieniądze, a to nie zostało zrobione, to jest to poważny zarzut i można go rozpoznawać. 

· Radny Ryszard Rodziewicz – wracając do tej mojej wypowiedzi „zaniedbano” to ja bym się chciał zapytać czy członkowie Komisji, jeżeli ten wniosek przedstawili, czy się zastanowili ile procent w budżecie miasta na inwestycje było przekazywane na remonty, czy chociaż to się zastanowili, jest to w granicach 25-30%. I tak jak tu przed chwilą powiedział p. Robert Wajlonis nie jesteśmy w stanie za nasze środki wszystkim wykonać ulice, staramy się wykonać w miarę możliwości i to wykonano, a tutaj nigdy nie jesteśmy w stanie tymi środkami zadowolić mieszkańców miasta Chojnice. Naszym celem jest w miarę jak najbardziej spełnić te wymagania. A co do tego słowa nie będę wnioskował. 

· Radny Zdzisław Januszewski – chciałem uprzedzić Komisję, że skoro nastąpi reasumpcja tamtego wniosku, to ja będę po kolei od początku wnosił o reasumpcję każdego wniosku, bo albo pracujemy cały rok i się wzajemnie szanujemy, wypracowane wnioski służą nam m.in. do wypracowania tej opinii, albo nie i będziemy teraz wszystko zmieniać. Więc zastanówmy się czy traktujemy się poważnie, czy rzeczywiście chcemy zażartować z Komisji i stawiać wniosek o zmienianie wszystkiego po kolei. 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – taki wniosek był, pamiętajcie, że i z samej wypowiedzi p. Burmistrza i p. Dyrektor Sowackiej, faktycznie my problem jako radni znamy, że poszło dużo pieniędzy w strefę śródmiejską, że na priorytetowe nasze inwestycje w mieście dotyczące poważnych inwestycji, natomiast faktycznie Komisja miała tu na uwadze, pamiętam tą dyskusję, że tych dróg osiedlowych można było pobudować więcej. I ten problem uważam za słuszny, burmistrz go zna, było to na sesji przedstawiane i jest za nie zmienianiem treści tego wniosku, Komisja raz uchwaliła i nie chciałbym żeby po prostu zmieniać wniosek. Ja rozumiem możliwości budżetu, kto jak kto, ale przewodniczący Komisji Rewizyjnej powinien rozumieć sprawy finansów miasta, ja nie neguję czegoś, że coś zrobiono, a czegoś nie zrobiono tylko żeby zwrócić uwagę na problem. Wczoraj byłem na posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych, jestem jednym z przewodniczących Samorządów Osiedlowych, będziemy mieli teraz te zebrania sprawozdawcze i o tym, co mówił kol. Wenta, że są głosy mieszkańców i będą to jak zwykle trudne zebrania, tak bym to podsumował. 

W związku z tym, że nie widzę dalszych uwag, proponuję przegłosowanie wniosku do Rady Miejskiej w Chojnicach: 

Działając na podstawie art. 18a ust. 3 ustawy o samorządzie gminnym (Dz.U. Nr 142, poz. 1591 z 2001 roku z późniejszymi zmianami) Komisja Rewizyjna pozytywnie opiniuje wykonanie budżetu Gminy Miejskiej Chojnice za rok 2004 i występuje z wnioskiem o udzielenie absolutorium z tego tytułu. 
(5 głosów za, 2 przeciwne) 
Ad. 3 
Przewodniczący Zbigniew Gawroński – w sprawach różnych chciałbym powiedzieć, że została nam sprawa wniosku kol. Jerzego Edmana, omówienie materiału sesyjnego oprócz absolutorium i mam propozycję, aby na to posiedzenie Komisji zarezerwować czas na dzień 30 marca 2005r. godz. 800, jest to termin jedyny z możliwych. 

Na tym posiedzenie Komisji zakończono. 
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